
P I Ą T E K

13 sierpnia 1948 r.

Nr  224 (1253) —  R ok IV

!IH

Dziennik Zachodni
ZSRR za rozpatrzeniem całości problemu niemieckiego

Domysły Zachodu
na temat rozmów w Moskwie

Londyn (S A P ) .  W  zazwyczaj dobrze poinformowanych 
kolach Whitehallu utrzymują, że rozmowy na Kremlu 
Wciąż dotyczą zasad i sposobów porozumienia w  sprawie 
Berlina.

W  brytyjskich kołach politycznych —  wbrew dotychcza 
sowej dyskrecji —  snują domysły, że min. Mołotow miał 
Wysunąć na trzeciej konferencji radziecką propozycję roz­
wiązania zagadnienia walutowego stolicy Niemiec.

M olotow  m ia ł podkreślić, żc po 
Przyjęciu  tego pro jektu  zniesione 
zostałyby ograniczenia transpor­
towe m iędzy B erlinem , a zachod­
n im i strefam i okupacyjnym i N ie ­
miec.

W edług tych samych źródeł m i­
n ister M olotow  m iał w  p iątek w y ­
razić swoje zastrzeżenia przeciw ­
ko pro jektow i, przedłożonemu w  
te j kw estii przez ambasadorów  
Stanów Zjednoczonych i F rancji,

cjalnego kom un ika tu  o rozmowach, 
toczących się na K rem lu .

„Jeże li jednak in fo rm acje  — p i­
sze dziennik, — któ re  przesączają 
się m im o ściśle przestrzeganej ta ­
jem nicy, są prawdziw e, to  m am y  
wszelkie powody do optym izm u. 
P rzy stole kon ferencyjnym  zasiadł 
bowiem gość, którego b rak było  
dotychczas na innych  tego rodzaju  
zebraniach, m ianow icie  — rozsądek. 
Trzeba stw ierdzić, że czas by łby

oraz specjalnego w ysłannika W . już przerzucić most przez tę prze­
paść, jaka powstała od czasu u k ła ­
du w  Poczdamie m iędzy m ocar­
stw am i okupacy jnym i“ .

Prasa francuska jest zwolennicz­
ką optym izm u. „C om bat“  pisze: 
„C zęstotliw ość spotkań, d ług i czas 
ich trw an ia , dbałość z jaką  są p rzy ­
gotowywane  — wszystko to po­
zwala mniemać, że w  M oskw ie od­
bywa się p raw dziw a konferencja  
czterech.“

„P o p u la ire “  g łosi: „M ożna mieć 
nadzieję, że rozm owy w  M oskw ie  
doprowadzą do rokow ań nad cało­
kszta łtem  prob lem u niem ieckiego

poko ju  tu ogólności.“

Brytanii.

P ow ody  
do  o p ty m izm u

B E R LIN . (SAP) „N a tio n a l Ze i- 
™ng“ w  a rtyku le , za tytu łow anym  
„N e rw o w i“  uspokaja pewne zanie­
pokojenie prasy wyw ołane faktem, 

jeszcze nie było an i jednego o fi-

s r 'm m s M s M .

V- ^ y t r ? Z A W A .  Pociąg.,
'• u »ujący na tras ie  Brześć — Le­
gnica Brześć, przechodzący do­
tychczas przez K u tno—Poznań— 
Zbąszynek, od dn. 10 sierpn ia  k u r ­
su je  krótszą drogą przez K u tn o  — 
Poznań — Rawicz — Ścinawę.

SOPOT. Do Państwowego Domu 
Dziecka w  Sopocie p rzyb y ło  na 
Pobyt le tn i 15 dziewcząt czeskich. 
Są to uczennice czeskich g im na­
zjów, k tó re  za najlepsze w y n ik i w 
nauce zostały nagrodzone w akacy j­
nym pobytem w  Polsce.

SZCZECIN. Dnia 9 hm. odeszły 
ze Szczecina dwa pociąg; wahadio- 
y e : jeden na teren W estfa 'ii, a d ru - 

do B erlina  po nowe partie  re - 
erńigrantów .

W ARSZAW A. Centrala Handlo­
wa Przemyślu M otoryzacyjnego 
Przeprowadziła re P itn i o rozm owy z 
Przedstaw icie lam i im porte rów  w io ­
tk ic h  w sprawie eksportu polskich 
części row erow ych do W ioch w  za- 
nsian za cy tryn y  i pewną ilość sa­
mochodów.

SZCZECIN. Ekipa ratunkow a 
G AL w ydobyła z dno rzeki M ałej 
ig r a l i  cy w  porcie szczecińskim 

fiń fłk  ego sta tku  ,,A r ie l“  o 
‘Pojemności 1.400 BRT. podpalony 
Przez N iem ców w czasie w a lk  o 
Szczecin.

DaSsze ro zm o w y
NOW Y JORK. (ofasł. w l.) P rzy ­

puszcza się tu. że w  M oskw ie na­
stąpi jeszcze parę rozmów z M o ło - 
tcwem, zanim  osiągnięte zostanie 
porozum ienie. Korespondenci a- 
m erykańscy nie bardzo mogą się 
pogodzić co do perspektyw y roko ­
wań. O ile  korespondenci z M o­
skw y zamieszczają sprawozdania 
raczej optym istycznie, o ty le  lo n ­
dyńscy zwracają uwagę na znaczną 
„powściągliw ość“  s to licy  b ry ty j­
skie j. Agencja AP przypuszcza, że 
z rozmów m oskiew skich w yn ikn ie  
co na jm n ie j „so lidne  porozum ienie 
na temat B erlina  i w a lu ty  n ie ­
m ieckie j.

LO N D Y N , (obsł. w ł.) W b ry ty j­
skich  kołach pó lo fic ja lnych  sądzi 
się, że odbędzie się jeszcze jedno 
spotkanie z m in is trem  M ołotowem  
i  o ile  n ie  doprowadzi ono do po­
rozum ienia przedstaw icie le państw 
zachodnich zwrócą się pow tórn ie  
do Stalina.

Korespondent „D a ily  H era ld “  u - 
spakaja, że „n ik t  n ie spodziewał 
się, iż będzie można osiągnąć

przedwstępne chociażby porozum ie­
n ie  w  ciągu k iliku  godzin“ . Jego 
zdaniem należy w  ciągu n a jb liż ­
szych dwóch dni oczekiwać no­
wego spotkania pomiędzy m in . M o- 
łotoweim a p rzedstaw ic ie lam i państw 
zachodnich. Podobnego zdania jest 
korespondent Reutera, k tó ry  pod­
kreśla, że w  c h w ili obecnej w  sto­
licach państw zachodnich uzgadnia 
się odpowiedź dla K rem lu .

„ K ra s n a la  Z w ie zd a “ o d s ta n ia  
ku lisy  p o lity k i USA

L E K K O A T L E T K A  N O W A K O W A  N A  O L IM P IA D Z IE

o

—  Im ię?
—  Janina.
—  Nazwisko?
—  Nowakowa.
—  Zawód?
—  Owszem. Spraw iłam  Polsce.

(G w idon M iklaszewski)

Moskwa. (Reuter.) — „K rasn a ja  
Zw iezda“  w  a rtyku le  k tó ry  obudził 
w ie lk ie  zainteresowanie korespon­
dentów zachodnich stw ierdza, że 
sform ułow anie  p ropozyc ji tra k ta tu  
pokojowego z N iem cam i i o rgan i­
zacji centralnego rządu n iem ieckie ­
go jest „abso lu tn ie  niezbędne dla 
przyw rócen ia  po lityczne j i  gospo­
darczej jedności tego k ra ju . Sprze­
c iw ia ją  się temu monopole anglo­
saskie, k tó re  zam ierzają opanować 
przem ysł i  surowce N iem iec za­
chodnich“ .

M ocarstwa zachodnie a w  szcze­
gólności U SA „s ta ra ją  się uniknąć  
podpisania tra k ta tu  pokojowego z 
Niem cam i, ponieważ tra k ta t ta k i 
czyn iłby  odpow iedzia lnym  za wszel­
k ie  p rob lem y z n im i Związane

rząd n iem iecki. W proponowanym  
systemie fra n k fu rc k im  natom iast 
N iem cy reprezentow ani są w y ­
łącznie przez trzech gubernatorów  
w ojskow ych. Przem ysłow cy anglo­
sascy sta ra ją  się obecnie o ustale­
nie reżim u kolonialnego w  fo rm ie  
sta tu tu  okupacyjnego, k tó ry  po­
zw o li na kontynuow anie  przez d ług i 
czas okupac ji N iem iec. Jednocześnie 
zaś w yku p u ją  oni zapomocą -inw e­
s ty c ji wszystko, co jest w  N iem ­
czech do w ykupien ia .

W tych  w arunkach USA sta łyby  
się w ładzą N iem iec zachodnich, 
ponieważ W ie lka  B ry ta n ia  i F ra n ­
cja są od n ich zależne po lityczn ie  
i  gospodarczo i  kroczą w  ślad p o li­
t y k i am erykańsk ie j tak  w  N iem ­
czech ja k  i  gdzie in d z ie j.“

LCÆ/WIOWIE
w yw ołali skandal na O lim piad zie

L o n d y n . W  czasie rozgryw ane­
go w  ram ach O lim piady meczu 
hokeja na traw ie  m iędzy A ustrią  
ł  A rgentyną doszło do skanda­
licznego zajścia antysemickiego.

Mecz. te n  p ro w a d z ił sędzia ho ­
le n d e rs k i, pochodzen ia  żyd o w sk ie  
go. W  c h w ili,  gd y  na ka za ł on  je d ­
n em u  z g raczy a u s tr ia c k ic h  op u ­
ścić bo isko  za z b y t b ru ta ln ą  grę, 
niektórzy z pozostałych graczy o- 
raz znajdujący się m iędzy publicz 
nością A ustriacy zaczęli wołać:

D oforane to w arzystw o  n.ą. k a lifo rn ijs k im . a$eźil*łe-

Moralne dozbrojenie
m iędzynarodow ej arystokracji i finansjery

u

u

N O W Y  JO R K  (P A P ). W  prasie am erykańskiej m inęła na ogół 
bez echa odbyty niedawno w  K a  lifo rn ii zjazd tzw . „M iędzynaro­
dowego Ruchu M oralnego Dozbr ojenia“ —  istniejącej od la t m ię­
dzynarodowej organizacji re a k c y jn e j o nieokreślonych publicznie  
celach. Korespondent pisma libera ln ego  „T h e  N ation“ podaje je ­
dnak na tem at tego zjazdu rewe laeyjne szczegóły.

W  zjeździe uczestn iczy ło  ponad 
200 delegatów z 23 k ra jó w , re ­

prezentujących arystokrację i f i -  
nansjerę m iędzynarodową. N ie ­
z w y k le  znam ienne są nazw iska  
n ie k tó ry c h  u cze s tn ikó w  z jazdu. 

O becn i ta m  b y l i  m. in ., za apro-

m is i
® S u n  u n i ą e u ¡ są

W arszaw a. (P A P ). O s ta tn io  u -  j In fo rm a c je  te  p o p ie rane  są c y - 
ka z a ły  się \ y  p ras ie  w z m ia n k i, j f r a m i i lu s t ru ją c y m i znaczny 
za w ie ra jące  n ieśc is łe  in fo rm a c je  
o ja k o b y  m a ją c y m  nastąp ić  z 
d n ie m  1 w rze śn ia  rb . zn ies ien iu  
d n i bezm ięsnych.

Wielka narada kniejowa
Poixififne wyniki pi*«ct# P»P

W arszaw a. (P A P ). W  o s ta tn ich  
dn iach  o d b y ł się w e  W ro c ła w iu  
P ie rw szy w s p ó ln y  Z ja z d  N acze l­
n ik ó w  S łużb  K o le jo w y c h , t j .  r u ­
chu. h a n d lo w e j, d ro g o w e j i  m e­
chan icznej —  z u d z ia łe m  p rze d ­
s ta w ic ie li M in is te rs tw a  K o m u n i­
ka c ji. Z Z K  i p a r t i i  p o lity czn ych .

Na pos iedzen iu  p le n a rn y m  p o ­
roszono szereg zasadniczych  za­
gadnień. m . in . sp ra w ę  p rze w o - 
z° w  jes iennych , p rz e w id y w a n y c h  
P rzewozów na okres n a jb liż szych  

.t i odpow iedn iego  p rz y g o to w a ­
ni?. rio n ic h  ta b o ru , sp rzę tu , p e r-  
SoOr:iu itb . o raz om ó w ion o  zada-

P r z y s z l o ś ć  E y l r e i  
ns olîra lach zastępców

Lolidyn. (PAP.) Konferencja- za-
3i:u\v m in is tró w  spraw  zagra-

n ia  n o w o u tw o rz o n e j k o m is ji u -  
s p ra w n ie n ia  k o le jn ic tw a .

W  c h w il i  obecne j P K P  dyspo­
n u je  poważną rezerw ą 20.000 w a ­
gonów ‘ tow arow ych i o d p o w ie d ­
n im i rezerw am i parowozów, d la  
p rzew ozów  gospodarczych  w  o k re  
sie je s ie n n ym . N a leży  p rz e w i­
dyw ać, że przewozy tow arow e  
wzrosną za k ilk a  la t  w  d w ó jn a ­
sób, ruch pasażersk i n a to m ia s t 
da p rz y ro s t około TO proc.

W  d z ie d z in ie  u s p ra w n ie n ia  o- 
b ro tu  i  lepszego w y k o rz y s ta n ia  
ta b o ru  m am y ju ż  dod a tn ie  w y n i­
k i,  np. d z ie n n y  p rzeb ieg  czynne­
go p a ro w o zu  to w a ro w e g o  w y n o ­
si obecnie  160 km , gd y  p rzed  w o j 
ną w y n o s ił 143 k m ; p rzeb ieg  w a ­
gonu '.osobow ego  w y n o s i obecnie 
220 km , a p rzed  w o jn ą  w y n o s ił 
180 km . Z ag a d n ie p ia  dalszego u -  
s p ra w n ie n ia  o b ro tu  będą stopnio-

{ cznyeh, obradująca nad sprawą 1 w o  op racow ane  p rzez K o m is ję  
yjych k o lo n ii w łosk ich, postano- , U s p ra w n ie n ia  K o le jn ic tw a  w  M i-  

nie ogłaszać kom un ika tu  o 1 n is te rs tw ie  K o m u n ik a c ji,  p o w o - 
j^ s b ie g u  sw oje j dyskusji. W ko- la n ą  do życ ia  w  d n iu  10. 6. b r. — 
¡,tch dzienn ikarsk ich  przypuszcza a na te re n ie  poszczególnych D. O. 
J h . ie  tematem dyskus ji by ła  rów - K . P. —  przez o d p ow ie dn ie  d y re k  
‘ lsż sprawa przyszłości E ry tre i. ’ c y jn e  k o m is je  u sp ra w n ie n ia .

w z ro s t spożycia  m ięsa w  la ta ch  
u b ie g ły c h  o raz p ro je k to w a n y m  
zw iększen iem  u b o jó w  w  r . 1949, 
co zd an iem  a u to ró w  n ie  ty lk o  u -  
m o ż liw i c a łk o w ite  . zaopatrzen ie  
k ra ju ,  a le  w zm oże jednocześn ie  
e ksp o rt b e ko nó w  i szynek.

W  zw ią z k u  z w y m ie n io n y m i 
in fo rm a c ja m i M in is te rs tw o  A p ro  
w iz a c ji .k o m u n ik u je , że w p ra w ­
dzie sy tu a c ja  a p ro w iz a c y jn a  na 
o d c in k u  m ię sn ym  is to tn ie  u le g ła  
p e w n e j p o p ra w ie , je d n a k  na  ra ­
zie zn ies ien ie  d n i bezm ięsnych  
n ie  je s t p rze w idz ian e . '

lia i
SZCZECIN. (PAP). Na Zalew ie 

Szczecińskim w yd a rzy ł się w ypa­
dek, k tó ry  na szczęście nie pocią­
gnął za sobą o fia r w  ludziach.

Podążający w  nocy z M iędzy­
zdro jów  do Szczecina pasażerski 
statek „Jo lan ta “  w padł na płynący 
w  pob liżu  brzegu jach t „K o n ra d “ , 
należący do szczecińskiego ja c h t­
k lubu  „G ry f “ .

W skutek silnego uderzenia jach t 
wraz z 9-osobową załogą poszedł 
na dno. D zięk i spoko jnej po­
w ierzchni zalewu zato-pien: w y ­
p łyn ę li z wody, a następnie zostali 
w ciągnięci na pokład statku.

Ekipa S A K -u  w ydobyła  z pr-zc- 
kzlo 4-m etrow ej głębokości s trza­
skany kad łub jach tu  ;,K onrad “ .

ba tą generała M ac A rth u ra , przed 
stawieiele arystokracji i p lu to - 
krac ji japońskiej: b. am basador 
J a p o n ii w  W aszyng ton ie  —  H o ri-  
nouchi, d y re k to r  B a n k u  Ja p o ń ­
skiego —  Tsuruhara i  w y s ła n n :cy 
znanej ro d z in y  b a n k ie rs k ie j M it ­
sui, będącej potęgą w  życ iu  go­
spodarczym  i p o lity c z n y m  swego 
k ra ju .

N ie m có w  —  za zgodą genera ła  
C la y ‘a, re p re z e n to w a li burm istrz  
Essen dr Gustaw H elnem aim , 
heski m in ister w ychow ania dr Ir_  
wing Stein, p rze w odn iczący  p a r­
la m e n tu  b a w a rsk ie g o  d r M ichasi 
ilo riach er i baronowa Elisabeth  
Buttenberg, przew odn icząca  k a ­
to lic k ie j o rg a n iz a c ji do b ro czyn ­
ne j w  M on a ch iu m .

N a leży  p o d k re ś lić  p rz y  sposob­
ności, że członkiem „Ruchu M o ­
ralnego D ozbrojenia“ był swego 
czasu generał Ludendorff, do­
w ódca n ie m ieck ieg o  sztabu ge­
ne ra lnego  . podczas p ie rw sze j 
w o jn y  ś w ia to w e j, a po te j w o jn ie , 
ju ż  za czasóty h it le ro w s k ic h , p ro ­
p a g a to r o b łą ka nych  te o r ii ra s i­
s to w sk ich  i  neopogańskich. p rze ­
w yższa ją cych  sw ym  ra d y k a liz ­
m em  n a w e t o f ic ja ln y  p ro g ra m  
N S D A P .

W śród delegatów zna jdow a li się 
też przedstaw icie le  a rys to k ra c ji b ry  
ty js k ie j i  francusk ie j, m. in . jeden 
z b lisk ich  w spółpracoum ików  de 
Ga.ulle‘a generał de Beno w il le .  
Europę środkową reprezentował 
członek Z ie lone j M iędzynarodów ki 
D ym itro w , em igran t bu łgarsk i. Ja­
ko jeden z delegatów austriackich 
w ys tą p ił baron K a rw in sky , m in is te r 
w gabinetach Dolfussa 1 Schuschni- 
ga, znany z aresztów socja listów  
w iedeńskich w  roku  1934.

W  tak dobranym  tow arzystw ie  
zjazd k a lifo rn ijs k i p rzeprow adził de 
batę polityczną, aprobując oczyw i­
ście obecną p o litykę  amerykańską 
w  Chinach, we Włoszech, Japonii i 
w  Niemczech.

O sy tuac ji w  G rec ji m ó w ił przed­
staw ic ie l g reckie j p a r t i i faszystow­
skie j „Jedności N arodow e j“ , k tó ry  
usp ra w ie d liw ia ł masowe egw kucje  
w  G recji, jako  „kon ieczne“ . Dele­

gaci zastanaw iali się także nad moż­
liw ośc iam i now ej w o jn y . Jeden ze 
szwedzkich uczestników  kon fe ren ­
c j i  w y ra z ił pogląd, że ideologia 
„R uchu dozbro jenia M oralnego“  po­
w inna  być szerzona w  przyszłych 
arm iach p roam erykańskich (organ i­
zacja ta w yzna je  teoretycznie zasa­
dy „uczciwości i  m iłośc i ludzkości“ ).

Należy zaznaczyć, że w  okresie 
m iędzyw ojennym  ro zkw it „Ruchu 
D ozbro jenia M oralnego“  p rzypadł 
na czasy Monachium.

Po obradach w  K a lifo rn ii uczest­
n ików  zjazdu podejm ow ał w  W a­
szyngtonie adm in is tra to r p lanu M ar 
shalla — Paul Hoffm an, a sekretarz 
stanu M arsha ll w z ią ł udzia ł w  obie- 
dzie na ich  cześć.

„ H itle r m ia ł rację! Precz z Ż yd a ­
m i!“

Spraw ę tego zajścia skierow a­
no do k ie row nictw a tu rn ie ju  ho­
kejowego. Szef hokejow ej ekipy  
austriackiej oświadczył, że „nie 
b ył obecny na tym  m eczu“.

r r e s o u o n e  p s y
przedt* powstańcom
Londyn. D z ienn ik  „D a ily  W o r- 

ke r“  kom un iku je , że z p o rtu  lo n ­
dyńskiego odp łyną ł na M ala je  
transpo rt w ie lk ich  psów, owczar­
ków  • a lzackich. P*y te, spec ja ln ie  
ćwiczone w  trop ie n iu  o fia r w  dżun­
glach i na bagnach, stanow ią część 
posiłków , w ysłanych  obecnie na 
M ala je  dla u ja rzm ien ia  ruchu 
wolnościowego. D oki londyńskie  
pełne są wozów pancernych, amu­
n ic ji i  dostaw w ojskow ych, a na 
opakowaniu w id n ie ją  napisy „K u a ­
la L u m p u r“  i  „S ingapore“ .

„Druga R uhra“
N ow y Jork. „N ew  Y o rk  T im es“ 

przynosi pierwszą, po k ilk u ty ­
godniowej p rzerw ie  korespon­
dencję Grusona, k tó ra  jest po­
święcona kom un ikatow i polsko- 
czeskiego kom itetu  współpracy  
ekonom icznej na tem at współ­
pracy przem ysłowców Śląska Pol 
skiego i Czeskiego.

Gruson nazyw a planowe cen­
tru m  przem ysłowe m iędzy K a to ­
w icam i i  M oraw ską O straw ą „so­
bow tórem  R u h ry“ .

PODIUOMU
DO CZEGO S ŁU ŻĄ  B IA Ł E  SPO­

D N IE  am atorów  jach tingu  na B a ł­
tyku?

Do dawania sygnałów w  razie 
aw arii.

Dwóch uczniów w ybra ło  się jo l ­
ką na Zatokę Pucką, tam  sztorm  
zerw ał żagiel i  łódź zatańczyła bez­
radnie na fa lach. Chłopcy n ie  w ie le  
myśląc, zd ję li b iałe d re lichy  i za­
częli powiewać w  stronę lądu.

Spodnie okazały się św ie tnym  na 
rzędziem do wzyw ania pomocy, 
gdyż w kró tce  wysłano na ratunek  
ho low n ik, k tó ry  obu żeglarzy do* 
s taw ił bezpiecznie do przystani.

M ora ł z tego ,że udając się na 
morze, trzeba zabrać ze sobą nie 
ty lk o  pas ratunkow y, ale i białe  
spodnie.

W JE D N Y M  Z P IS M  W A R ­
S Z A W S K IC H  w idz im y odwróconą  
do góry nogam i kliszę przedstawia  
jącą parę baw iących się dzieci. 
Podpis: „ Spójrzcie, na ja k ie  niebez 
pieczeństwo naraża się ta dziew­
czynka, k tó ra  w  pogoni za ucie­
kającą p iłką  wbiegła na jezdnię“ —

Rzeczywiście niebezpieczeństwo 
jest duże, zważywszy, że n ie le tn ie  
dziecko w is i g łów ką na dół.

A le  n ie  koniec na tym . N iże j 
umieszczono drugą kliszę, z dziew ­
czynką na tle  ogrom nej c iężarów­

ki. Podpis:, „T e n  m ały samochód 
nikogo nie przejadzie, ani też sam... 
nie zostanie przejechany.“

Zupełn ie słusznie, bo kto by od­
w ażył się przejechać m ały, sześcio- 
tonow y samochodzik?

B U T E L K I ZE SP IRYTUSU do
celów domowych i leczniczych a 
nawet zwyczajna wódka Państwo­
wego M onopolu Spirytusciuego zam 
kn ię te  są m ik roskop ijnym  korecz- 
kiem, często-gęsto wsadzonym „na  
sztorc“  i  zalakowane jak im ś specy­
fik ie m , rozpuszczającym  się w  a l­
koholu. Skutek jest tak i, że p rzy  
nalew aniu  ma się od razu wódkę  
gatunkową, barw y i  smaku — owe 
go laku.

PMS chce W ten sposób nakłon ić  
ludzi, aby n ie  kupow a li różnych  
wódczanych zapraw f irm  poką- 
tnych, zaprawy te bowiem zalako­
wane są jeszcze gorzej — śmierdzą  
cą smołą.

PRASA P O D A ŁA , że konstruk to r 
popularnych  m o tocyk li S H L w yna  
lazł specjalną ramę, dzięki k tó re j 
m otocyk l trac i na wadze a zyskuje  
na mocy. Rzecz godna pochwały.

G dyby się znalazł ktoś, ktoby w y  
nalazl sposób obniżenia ceny mo­
to cyk li. Bo 100,000 zło tych za popu­
la rną  „setkę“ , to  stanowczo za dro  
go. _ -
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O wolność informacji

Wnioski polskie w Genewie
G E N E W A . (P A P ) W  Kom itecie  P ra w  C złow ieka R ady Gospo­

darczo-Społecznej O N Z  trw a ją  obrady nad konw encją w  spra­
w ie  wolności in fo rm ac ji.

D o k o n w e n c ji,  u c h w a lo n e j 
p rzez sp e c ja ln ą  k o n fe re n c ję  N a ­
ro d ó w  Z jed n o czo n ych  w  s p ra w ie  
w o ln o ś c i p ra sy , o d b y tą  w io sn ą  
tego  ra k u  w  G enew ie , de legacje  
A n g li i ,  S tanów ' Z jed n o czo n ych  i 
F ra n c ji,  ja k  i  in n e  de legac je  zg ło ­
s i ły  szereg p o p ra w e k , obszerna 
d y s k u s ja  ro z w in ę ła  się n ad  o k re ­
ś le n ie m  p o ję c ia  ko re sp o n d e n ta  za 
g ran icznego .

D e legac je  po lska  i  rad z ie cka  
w y s tą p iły  zę ś c is ły m i s fo rm u ło ­
w a n ia m i tego  po jęc ia . D e lega t 
P o ls k i d r  S uchy  s tw ie rd z i ł p rzy  
sposobności, że w  Polsce n ie  ma 
żadnych ograniczeń działalności 
korespondentów zagranicznych, 
k tó rz y  w  d o d a tk u  k o rz y s ta ją  u 
nas z różnych p rzyw ile jó w  i u - 
ła tw ień  p rz y  p e łn ie n iu  sw o ich , o - 
b o w ia zkó w .

D e lega t S ta n ó w  Z jednoczonych  
w y s tą p ił p rz e c iw k o  dążen iu  do 
o k re ś le n ia  p o ję c ia  ko responden ta  
zag ran icznego  i  w łą cze n iu  tego 
po ję c ia  do k o n w e n c ji.

P rzed  rozpoczęc iem  d y s k u s ji 
na d  d ru g im , w a ż n y m  za g a dn ie ­
n ie m  k o n w e n c ji o w o lnośc i p ra ­
sy, a m ia n o w ic ie  nad  s p ra w ą ' o - 
kreśłenia pojęcia m ateria łu  in ­
form acyjnego, de lega t H o la n d ii 
zg ło s ił w n iosek , z m ie rz a ją c y  do 
tego, b y  dyskusję w  te j spraw ie  
uniem ożliw ić. D e le g a t p o ls k i o - 
s tro  s k ry ty k o w a ł s tasow isko  
p rz e d s ta w ic ie li n ie k tó ry c h  k ra ­
jó w , k tó rz y  p ra g n ą  o g ra n iczyć  
ju ż  sam ą d ysku s ję  w  te j s p ra w ie  
ta k  w ażn e j, chcąc w  te n  sposób 
u n ie m o ż liw ić  u s ta le n ie  d e m o k ra ­
tyczn ych  zasad k o n w e n c ji o w o l­
ności in fo rm a c ji.  D e le g a t p o ls k i

W śród p ro tes tó w  c a łe ; F ra n c ;!

Reynauti otrzymał pełnomocnictwa
P aryż. (P A P ) W  nocy  z w to rk u  

na  ś rod ę ,o  godz. 3.36 Z g rom adze ­
n ie  N a rodow e  u c h w a liło  325 g lo ­
sa m i p rze c iw ko  215 p ro je k t  u s ta ­
w y  o 7 a r ty k u ła c h , n a d a ją cy  spe­
c ja ln e  p e łn o m o c n ic tw a  m in . R e y - 
naud.

M im o  p e w n y c h  p o p ra w e k  p ro ­
je k t  te n  p rz y z n a je  p e łn o m o cn ic -

Ośrodek szp egowski
B e rlin . (PAP), D z ienn ik  „Neues 

D eutschland“  podaje, iż w  H e lm ­
stedt na g ran icy  m iędzy s tre fam i 
b ry ty js k ą  i  radziecką, u tw orzony 
został now y - ośrodek szpiegowski. 
Na czele tego ośrodka, k tó ry  dzia­
le ‘pod szyldem „Niezależnego T y ­
godnika“  sto i b y ły  re d a k to r na­
czelny organu so c ja ld e m o kra tycz ­
nego w  B e r lin ie  dr. K laus Peter 
Schulz. Wśród na jb liższych w spół­
p racow n ików  Schulza zna jdu je  się 
w ie lu  notorycznych szpiegów h it ­
le row skich , którzy, dz ięki . pomocy 
soc ja l-dem okra tów  znaleźli na­
reszcie „odpow iedn ie " zajęcie.

. „Neues D eutschland“  podkreśla, 
że. działalność ośrodka subsydio­
wana jes t przez w ładze okupacy j­
ne s tre f zachodnich..

tw a  n ie z w y k łe  roz leg łe , bez p re ­
cedensu w  do tychczasow e j h is to r i i  
f in a n s ó w  i  go sp od a rk i F ra n c ji.

U ch w a le n ie  p ro je k tu  n a s tą p iło  
po b u rz liw e j d y s k u s ji,  w  k tó re j 
w ie lu  m ó w có w  p o d k re ś liło , że u -  
p ra w n ie n ia  R e ynaud  m a ją  cha ­
ra k te r  a n ty k o n s ty tu c y jn y , godzą 
w  in te re s y  fra n c u s k ic h  m as p ra ­
cu ją cych  i fa w o ry z u ją  in te re s y  
w ie lk ie g o  k a p ita łu  rodz im ego  i  
obcego.

R ów nocześn ie  w  c a ły m  k r a ju  
t r w a ły  s t r a jk i  i  in n e  m a n ife s ta c je  
p ro te s tu  p rz e c iw k o  te m u  k ro k o ­
w i rząd u  A n d ré  M a rię .

Szwecja ogranicza 
liandei z USA

N owy J o rk  (PAP) „J o u rn a l o f 
Commerce“  podaje, że Szwecja 
zmniejsza swe zakupy w  Stanach 
Z jednoczonych. W ciągu ostatnich 
k ilk u  ia t eksport am erykański do 
Szw ecji b y ł •• znacznie wyższy od 
poziomu przedwojennego.

O statnia decyzja Szw ecji jest 
gorzką p igu łką  dla eksporterów  
am erykańskich i n ie k tó rych  w ie l­
k ich  f irm  szwedzkich, ciągnących 
zyski ze wzmożonego im p o rtu  to ­
w a rów  am erykańskich.

w y s tą p ił ró w n ie ż  z w n io s k ie m  o 
dokładne określenie pojęcia in fn r 
m acji.

W nio se k  P o ls k i s tw ie rd z a , że 
m a te r ia ł in fo rm a c y jn y ,  w y k o rz y ­
s ta n y  w  p u b lik a c ja c h  p rasow ych , 
przez ra d io  i  przez in n e  ś ro d k i 
p ro p a g a n d y  w in ie n  b yć  o party  na 
faktach  rzeczywistych, a n a d to  
w in ie n  być  obiektyw ny. D e lega­
c ja  P o lska  s tw ie rd z iła , że na leży

zakazać rozpow szechn ian ia  w ia ­
domości k ła m liw y c h  i fałszywych,
m ogących  p rz y c z y n ić  się do za ­
grożenia pokoju, n a w o łu ją c y c h  
do agresji lu b  m ogących  godzić  
w  dobre przy jazne stosunki m ię ­
dzy n a ro d a m i.

D e le g a t S ta n ó w  Z jed n o czo n ych  
w y s u n ą ł zastrzeżen ia  w  s to su nku  
do w n io s k u  po lsk iego . D ysku s ja  
trw a .

S & u t f u n i i n

pod o p ie k ą  O NZ

S S o z t m a t w i g  M s & s l k i e w s l k i e

Nowe instrukcje dla przedstawicieli
m o c a rs tw  za c h o d n ic h  ,

G enew a. (P A P ) N a  p le n a rn y m  
pos iedzen iu  R a d y  G ospodarczo- 
S po łeczne j O N Z  ro z p a try w a n o  m . 
in . sp ra w ę  zo rg a n izo w a n ia  nadań 
n a u k o w y c h  w  różn ych  d z ie d z i­
nach  w iedzy .

A m b a sa d o r L a n ge  go rąco  po ­
p a r ł m y ś l p o d ję c ia  na  szeroką 
ska lę  b adań  n a u k o w y c h  w  la b o ­
ra to r ia c h  i  in s ty tu c ja c h , m a ją ­
cych  się znaleźć pod  k ie ro w n ic ­
tw e m  O N Z . P rze p ro w a d ze n ie  ta ­
k ic h  badań  n ie w ą tp liw ie  w zm oc­
n i w sp ó łp ra cę  m ię d zyn a ro d o w ą  i 
oprócz tego  u m o ż liw ia  m a ły m  
n a ro d o m  uczestn iczen ie  w  p ra ­
cach b adaw czych , k tó ry c h  w e  
w ła s n y m  zakres ie  po d ją ć  się n ie  
m ogą z pow o d u  za ró w n o  w ie l­
k ic h  ko sz tó w  ty c h  p rac, ja k  i  o - 
g ro m n y e h  tru d n o ś c i fin a n s o w y c h , 
w  ja k ic h  z n a jd u ją  s ię  te  k ra je  po 
w o jn ie .

N a  p le n a rn y m  pos iedzen iu  w y ­
s tą p ił ró w n ie ż  p rze w o d n iczą cy  
U N E S C O , p ro f. H u x le y , k tó ry  
szczegółowo o m ó w ił sp ra w y , 
zw iązane  ze w sp ó łp ra cą  m ię d zy  
U N E S C O  a O N Z .

W  k o m ite c ie  s o c ja ln y m  R ady 
G ospodarcze j i  S po łeczne j O N Z  
ro z p a try w a n o  sp ra w o zd a n ie  św ia  
to w e j o rg a n iz a c ji zd ro w ia .

D e lega t p o ls k i, d y r . A Itm a n  
p o d k re ś li ł w ie lk ie  znaczenie  te j 
o rg a n iz a c ji,  w ska zu ją c  n a  k o ­
n ieczność ro z w o ju  i  rozszerzen ia  
d z ia ła ln o śc i in s ty tu c j i  s łu żb y  
z d ro w ia  w  k ra ja c h  zn iszczonych  
w o jn ą , gdzie  sze rok ie  m asy  p ra ­
cu ją cych , a s p e c ja ln ie  dz iec i w in -  

. n y  zna leźć t ro s k liw ą  op iekę  le -  
I ka rską .

L o n d y n  (P A P ). Agencja  
R eutera donosi, że rządy trzeeh  
m ocarstw  zachodnich przekazały  
ju ż  sw ym  przedstaw icielom  w  
M oskw ie swe uwagi, dotyczące 
ich raportów  na tem at poniedzial

j& s m m m m u m
T ries t. W ładze b ry ty js k ie  i ame­

rykańsk ie  odm ów iły  A n ty faszysto ­
w sk ie j U n ii K ob ie t praw a zebrań 
na teren ie  W olnego M iasta T riestu .

T e l-A v iv . W  dn iu  10 bm. do pań­
stwa Izrae la  p rzyby ła  radziecka 
m is ja  dyplom atyczna.

FR YBUR G. Sześciu by łych  człon­
ków  p a r t i i naredow o-socja lis tycz- 
nej, k tó rzy  b ra li udzia ł w  pogro­
m ie  w  M ueh lhe im  w  r. 1938. zo­
stało skazanych na karę  od trzech 
do dw u  i pó ł la t w ięzien ia  przez 
try b u n a ł w  F rybu rgu .

R ZYM . W łoska federacja zw iąz­
ków  zawodowych zw róc iła  się do 
6 -m iIicnow e j rzeszy sw ych człon­
ków  z wezwaniem , aby energicznie 
p rze c iw s ta w ili się p rogram ow i rzą ­
du w  dziedzin ie  gospodarczej.

H A M B U R G . —. Przewodniczący 
zw iązku zawodowego m arynarzy 
n iem ieckich, Davidson, oświadczył, 
że M iędzynarodowa Federacja Ro­
b o tn ików  Transportow ych  pozwo­
li ła  m arynarzom  n iem ieck im  p ra ­
cować znów na okrętach zagra­
nicznych.

Lombardo Toledaitt musi odroczyć podróż
Akces do uchuoał Kongresu inte lektualistom

M  e x  i c o G i t y  (P A P ). L o m ­
bardo Toledano, przyw ódca m e­
ksykańskiej p a r tii ludow ej 1 
przewodniczący K o nferenc ji P ra ­
cy A m ery k i Łac ińskie j, k tó ry  
m ia ł p rzybyć do Polski na Ś w ia ­
tow y Kongres In te lek tu a lis tów  we  
W rocław iu , w ys ia ł do kom itetu  
organizacyjnego Kongresu depe­
szę zaw iadam iającą, że na sku­
tek  kryzysu ekonomicznego M e ­
ksyku, n ie będzie mógł w ykonać  
tego zam iaru.

„P rz y ją łe m  z en tu z ja zm e m  zap ro
s ien ie  w zięcia  udz ia łu  w raz z w y ­
b itn y m i " in te lek tu a lis ta m i św iata w  
Kongresie, któ rego  zadaniem jest 
ostrzeżenie ludzkości przed n ies ły ­
chanym  niebezpieczeństwem grożą 
cym cyw iliz a c ji ze s trony dążących

Walcząca młodzież Azji I Grecji
przedmiotem owacji na konferencji warszawskiej

Warszawa. (PAP) Środa — c z w a r- , p rzedstaw icie le m łodzieży całego 
ty  dzień, obrad M iędzynarodow e j i św iata da li w yraz swej solidarności 
K o n fe re n c ji M łodzieży P racu jące j, I z walczącą m łodzieżą A z ji. 
k tó re  toczy ły  się pod przewodnie-1 W  im ie n iu  m łodzieży B e lg ii Lou is 
tw em  skarbn ika Ś w iatow e j Federa- j Saiwe, zw róc ił uwagę na ciężkie 
e ji M łodzieży D em okratyczne j p . ; w a ru n k i by tu  b e lg ijs k ie j k lasy ro -  
Frańcesa Damona (USA) w y p e łn iły  j botniczej i  wzrastające w ciąż bez- 
dalsze re fe ra ty  p rzedstaw ic ie li po- j robocie. Mówca ostro i zdecydowa- 
szczególnyeh delegacji. n ie po tęp ił p raw icę  ' socja listyczną

Delegat m łodzieży ch ińsk ie j O n - ! za zdradę in teresów  k lasy ro b e tn i-  
Tang-L iang , p rzedstaw ił osiągnięcia j czej.
i  zdobycze społeczne dem okratycz- j  E ntuzjastycznym i i  d łu g o trw a łym i 
nego u s tro ju  w yzw o lone j części j ow acjam i p rz y ję li delegaci p o jaw ie - 
Chin. ! n ie  się na try b u n ie  przedstaw icie la

Serdecznym i ow acjam i na cześć; m łodzieży dem okratyczne j G rec ji 
bohate rsk ie j m łodzieży ch ińsk ie j j N ikosa Stergina.

„Nie chcemy być narzędziem 
tu rękach imperialistów

ośw iadczają delegaci niem ieccy
W arszawa (SAP). Ośmioosobowa 

delegacja n iem ieck ie j m łodzieży  
p i acującej p rzyby ła  na Kongres  do 
W arszawy, w  charakterze obser­
w ato rów . Jest to  jedną z p ie rw ­
szych to Polsce od czasów w o jny, 
poza wycieczką n iem ieckich dzien­
n ika rzy , delegacja reprezentu jąca  
poważną organizacje niem iecką.

P rzedstaw ic ie l SAP przeprow a­
dz ił rozm owę z członkam i i z prze­
wodniczącym  . delegacji Axenem , 
rozpoczynając od pytania, kogo 
rep rezen tu ją  i  co m a ją  do pow ie­
dz n ia  na tem at po lskich gran ic  
ze hodnich.

— Delegacja nasza reprezentu je  
dem okratyczną organizację M ło - 
<iz'eży W olnych N iem iec (F. D. J.), 
k tó ra  dzieła na terenie radzieck ie j 
s tre fy  o kupacy jne j i  skupia ponad 
590 tys. n iem ieck ie j m łodzieży p ra ­
cującej — odpowiada p rzew odn i­
czący de legac ji, A xen. — O drzu­
camy wszelkie pom ysły re w iz jo n i­
styczne, ponieważ prowadzą one do stwa n iem ieckiego 
oć rdzenie się im peria lizm u  i fa - p rzyzw o ity  N iem iec 
*z m u — oświadczają nam ezłon- 
k< v:e delegacji. — W ychow u jem y 
;ry -de pokolenie N iem ców  w  du­
ch' poszanowania zasad dem okra­
c ji ludow e j. P ragn iem y p rzy jazne j

współpracy ze w szystk im i sąsiada­
m i. N ie  chcemy w ysług iw ać się 
anglosaskim im peria lis tom . Dąży­
m y do stw orzen ia  trw a łego  poko ju  
i ochrony p racy przez m iędzynaro­
dową kooperację ' s ii postępowych 
w  świecie. Uznajem y granicę P o l­
sk i na Odrze i Nysie ja ko  ostatecz­
nie ustaloną na K o n fe re n c ji w  
Poczdamie za zgodą wszystkich 
m ocarstw .

— Sprawa g ran icy  po lsk ie j na 
Odrze i Nysie, k tó rą  zgodnie usta­
l i ły  ZSR.R, Stany Zjednoczone i 
W ie lka  B ry ta n ia  na K o n fe re n c ji 
Poczdamskiej, n ie  może być w yko ­
rzystyw ana dla spara liżowania 
prób, k tó re  zm ierzają do w p row a­
dzenia dobrosąsiedzkich stosunków 
pom iędzy Polską i N iem cam i — 
stw ierdza przewodu. FDJ. E. Ho­
necker. Rząd po lsk i sp rzec iw ił się 
podzia łow i N iem iec i domaga się 
podpisania tra k ta tu  pokojowego 
z rządem demokratycznego pań- 

Toteż żaden 
nie pow in ien  

kwestionować obecnej g ran icy  n ie­
m ieckie j na wschodzie i  udzielać 
poparcia oszczerczym atakom  .na 
Polskę — dek la row a ł w  B e rlin ie  
przewodniczący F. D, J.

Delegat w o lne j G re c ji zobrazował 
w  swym  przem ów ien iu  o fia rną  i  bo­
haterską w a lkę  ludu  i  m łodzieży 
G rec ji z s iła m i m onarcho-faszystów  
uzbro jonych  przez im p eria lis tó w  
ang lo-am erykańskich.

Z ko le i następuje przem ów ien ie  
delegata B u łg a r ii S tandy Todo- 
ro ffa .

W  entuzjastycznych słowach mó­
w i o świadomości, s ja ką  m łodzież 
Rep. B u łga rsk ie j budu je  lepszą, 
przyszłość swego narodu.

W  im ie n iu  m łodzieży ka n a dy j­
sk ie j p rzem aw ia ł N orm an Neven- 
berg, k tó ry  cha rakte ryzu jąc  spo­
łeczną i ekonom iczną sytuację 
swego k ra ju , zw ró c ił uwagę na 
b ra k  ubezpieczeń społecznych oraz 
na ciężkie w a ru n k i p racy k lasy 
robo tn icze j, będącej przedm iotem  
w yzysku ze s trony kap ita lis tów .

Entuzjastycznym ; b raw am i i owa 
c jam i na cześć Zw iązku  Radziec­
kiego i generalisatnssa S ta lina de­
legaci w ita ją  przedstaw icie la m ło ­
dzieży U k ra in y  — Georga Szewela.

W  im ie n iu  m łodzieży francusk ie j 
p rzem aw ia ł Edm und ToucaS w ita ­
ny serdecznie przez zgromadzo­
nych. Zobrazow ał on aktua lną  sy­
tuację i w a ru n k i życia francusk ie j 
m łodzieży .pracu jące j

Po p rzem ó w ie n iu  delegata A l ­
ban ii, k tó ry  p rzedstaw ił sytuację  
m łodzieży p racu jące j w  sw ym  k ra ­
ju , zabrała głos delegatka m łodzie­
ży H o land ii B e tty  Zeehandelaan.

D elegat m łodzieży norw eskie j, 
A rv e  Traney, p rzedstaw ił zebranym  
dążenia m łodzieży no rw esk ie j i trud, 
ności na ja k ie  napotyka ona w  w a l­
ce o lepszą przyszłość.

Delegat Izraela, Jehuda Soboski, 
obrazuje bohaterską w a lkę  m łodzie ­
ży żydow skie j o wolność swego k ra ­
ju . Im p e ria lizm  k lasow y — ośw iad­
czył mówca — swą p o lity k ą  dopro­
w adz ił do roz lew u k rw i lu d u  arab­
skiego 1 żydowskiego.

O sta tn im  m ówcą b y ł p rzedstaw i­
c ie l m łodzieży M ongo lii, k tó ry  w  
swym  sprawozdaniu da ł obraz swo­
bodnego rozw o ju  i  ro z k w itu  m ło ­
dzieży re p u b lik i m ongolskie j.

Po zakończeniu obrad delegaci 
uda li się na zw iedzanie W arszaw y.

do w o jn y  k ó ł im peria lis tycznych , j postęp i niepodległość. Zgłaszs.rn 
M im o ukończenia przygotow ań do | akces do w sze lk ich  rezo luc ji, ja k ie  
podró.ży muszę pozostać w  k r a ju ' u ch w a li Kongres In te lefktua-istów  
wobec konieczności wzięcia udz ia łu  i w yślę  w kró tce  do Kongresu orę- 
w w alce narodu m eksykańskiego o  dzie w  im ie n iu  postępowych kó ł

1 M eksyku i  A m e ry k i Ł a c iń sk ie j“ .

C o  p i S M t f  i f ' i n s i
o K o n g re s ie  W ro c ła w s k im

Rzym  (PAP). A.gencja o fic ja ln a  
A N S A  podała następującą w iado­
mość o Kongresie W roc ław sk im : 

„25 s ie rpn ia  odbędzie się' we 
W roc ław iu  M iędzynarodow y K o n ­
gres In te lek tu a lis tó w , w  k tó ry m  
weźm ie udz ia ł ponad 500 delegatów 
zagranicznych, znanych na polu 
nauk i 1 ' l ite ra tu ry . Obradom  K o n ­
gresu praetvodniczyé będą: gene­
ra ln y  d y re k to r UNESCO p ro f. J u ­
lia n  H u x le y  i pan i Irena  J o lio t-  
C u rie “ .

„U n ité “  podaje na ten tem at na ­
stępującą wiadomość: „Nadchodzą

Ustąpienie Giubb-Paszy
JE R O Z O LIM A  (A P I) Ż ydz i ze­

rw a li i  zn iszczyli flagę b ry ty js k ą  
„U n io n  Jack“  zna jdu jącą  się na 
samochodzie przed gmachem ban­
ku  Baro laya w  żydow skie j dz ie l­
n icy  Jerozo lim y. Szyby w  samo­
chodzie zostały rozbite , lecz n ik t 
z siedzących w ew ną trz  n ie  doznał 
obrażeń.

A M M A N . (A P I) G enerał G lubb 
Pasza, b ry ty js k i dowódca Legionu 
Arabskiego od re ku  1939, p rzeka­
zał swe fu n kc je  genera łow i trans- 
jo rdańskiem u A b d u l Kader J indh i. 
G lubb Pasza uda się p rzy  końcu 
tygodnia  do Londynu.

Dwa razy więcej bezrobotnych
w strefie amerykańskie]
B e r lin  (A P I) . W  s tre fie  am e­

ry k a ń s k ie j w  N iem czech  liczb a  
b e z ro b o tn ych  w zro s ła  w  c iągu  
lip c a  od  239.190 do 432.565 w  
z w ią z k u  z re fo rm ą  w a iu to w ą  i  
o g ra n ic z e n ia m i w  p rzem yś le .

coraz to  n o w e  zg łoszen ia  u d z ia łu  
w  K o n g re s ie  In te le k tu a lis tó w ' w e
W rocław iu . Spośród W łochów  za­
pow iedz ie li do te j c h w ili udzia ł: 
G iuseppo U ngare tti, Conrado A l ­
varo, Giuseppe Lev i, p ro f, anato­
m ii un iw e rsy te tu  w  T uryn ie , G ia­
como Devoto, p ro f, językoznaw ­
stwa un iw e rsy te tu  flo renckiego  
p ro f. Vanoni, d y re k to r  in s ty tu tu  
pa to log ii ogó lnej un iw e rsy te tu  
rzymskiego, U m berto  Saba, G o ffre - 
do Patrassi, V it to r io  G ui, N ata lino  
Sapegno, p ro f, un iw e rsy te tu  rzym ­
skiego, M anara V a lg im ig ii, p ro f, 
'f i lo z o fii g reck ie j u n iw e rsy te tu  w  
Padwie, Sergio Selm:, Luochimo 
V iscon ti, Severin i oraz Renat! G u- 
tuso. Poza F ranc ją  i Polską oraz 
Zw iązk iąm  Radzieckim  uczestni­
czyć będą delegacje: bułgarska, 
angielska, am erykańska, w łoska i 
z w ie lu  innych  k ra jó w .“

Burza gradow a
G l i w i c e ,  (fn) B urza  gradowa  

przechodząca w  dniu  10 bm. w y ­
rządziła  znaczne szkody w  k ilk u ­
nastu wsiach. Szczególnie w ie lk ie  
zniszczenia powstały w  sadach.

N a  przedm ieściu G liw ic  w  Soś­
n icy zostały zburzone diva domy. 
P rzy  kop. „Sośnica“ został ze r­
w any dach jednego baraku  m iesz­
kalnego, drugi barak  natom iast 
został pow ażnie uszkodzony. Sza­
lejący w ia tr  zerw ał rów nież bud­
kę strażniczą. Ponad 4000 szyb w  
domach m ieszkalnych w  Sośnicy 
zostało w ybitych  przez grad.

kowego spotkania z radzieckim  
m in istrem  spraw  zagranicznych  
M ołotow em . Londyńskie ko la  po­
inform ow ane sądzą, że dalszych  
Tozm ów można oczekiwać w  prze  
ciągu dwóch najb liższych dni.

Londyn (P A P ). A g e n c ja  R eu te ­
ra  k o m u n ik u je  z  M o s k w y , że w  
am basadzie a m e ry k a ń s k ie j o d b y ­
ła  się w  środę po p o łu d n iu  k o n ­
fe re n c ja , p rz e d s ta w ic ie li m o ­
c a rs tw  zachodn ich , b io rą c y c h  
u d z ia ł w  n a ra d a ch  z m in is tre m  
M o ło to w e m . Z d a n ie m  k ó ł a n g lo ­
saskich , p rz e d s ta w ic ie le  m o c a rs tw  
zachodn ich  o m a w ia li now e  in ­
s tru k c je , o trzym a n e  od odnoś­
n y c h  rządów .

W e d łu g  ty c h  sam ych k ó ł, na ­
stępne sp o tkan ie  z m in is tre m  M o ­
ło to w e m  odbędzie  się n a jp ra w ­
dop od o b n ie j w  czw a rte k .

(Patrz w iadom ości na s tr. 1}

Ci jest wspólne 
w Berlinie?

B e rlin  (obsł. w ł. j .  W obec s top ­
n io w e j l ik w id a c j i  d z ia ła ją c y c h  na 
te re n ie  B e r lin a  o rg a n ó w  m ię ­
dzyso juszn iczych , p o zo s ta ły  czyn ­
ne ju ż  ty lk o  d w a  z n ic h , a m ia ­
n o w ic ie  c e n tra la  bezp ieczeństw a  
lo tó w  p rz y  M ię dzyso ju szn icze j 
K o m is ji  K o n tro ln e j i  za rząd  w ię ­
z ien ia  w  S zpandaw ie , gdzie  p rze ­
b y w a ją  n ie m ie ccy  p rzes tępcy  w o ­
je n n i,  skazan i p rzez t r y b u n a ł W 
N o rym b e rdze .

Amerykanie niszczą 
przemysł Austrii

W iedeń (obsł. w Ł ). „Ö s te r re i­
ch ische  V o lk s s tim m e “  donosi, że 
z a k ła d y  b u d o w y  sam ochodów , 
ś w ia to w e j s ła w y  „S te y e r“  zo s ta ły  
oddane pod  za rząd  w ła d z  a m e ry ­
ka ń s k ic h . N a s tę p s tw a  tego  k ro ­
k u  d a ją  się odczuw ać obecnie  W 
sposób b a rdzo  n ie m iły . Z a k ła d y  
„S te y e r“ , k tó re  n ie  są p ra w ie  zu ­
p e łn ie  zdew astow ane  i  p o s iada ją  
p e łn y  zestaw  m aszyn  n iezbę ­
d n y c h  do fa b ry k a c ji,  zo s ta ły  z re ­
d u ko w a n e  do r o l i  m o n to w n i sa­
m ochodów , n a d s y ła n y c h  ze S ta ­
n ó w  Z je d n . o raz p rze p ro w a d za ­
ją c e j re m o n ty  w o zó w  a m e ry k a ń ­
sk ich . W iększa  część m hszyń  zo­
s ta ła  u n ie ru ch o m io n a . ' ;

T y m  sam ym  z a k ła d y  „S fe ye 'f“  
p rz e s ta ły  is tn ie ć  ja k o  p ro d u ce n t 
sam ochodów  i  k o n k u re n c ja  dla  
p rz e m y s łu  a m e ryka ń sk ie g o . A u ­
s tr ia , ażeby p o k ry ć  w ła sn e  zapo­
trz e b o w a n ie  n a  sam ochody, zm u ­
szona je s t sp row adzać  sam ocho­
d y  te  z U S A , podczas g d y  b y ła b y  
w  s tan ie  w y w o z ić  je  vv duże j 
ilo śc i.

fugssławia finalistą
Londyn, (tel. wł.) W półfi­

nałowym meczu piłkarskim 
o mistrzostwo olimpijskie Ju­
gosławia pokonała Anglię 
3:1 (2:1).

W finale spotkają się więc 
Jugosławia ze Szwecją. Mecz 
rozegrany zostanie na stadio­
nie w Wembley w piątek.

Asitkiewicz 
w  półfinale

Londyn (tel. wł.). W  ćwierć­
finałowej walce Polak Ant- 
kiewicz spotkał się w  dnia 
wczorajszym z przedstawi­
cielem dalekiej Korei, Bung 
Nam Su. Antkiewicz po do­
brze rozwiązanej walce w y­
gra! spotkanie na punkty, 
kwalifikując się tym samym 
do półfinału.

W rocław  (st). W dn iu  10 s ie rp ­
nia W ystawę ZO zw ie d z ił w icepre­
m ie r i m in is te r Z iem  Odzyskanych 
Gomułka w  tow arzystw ie  m ałżon­
k i i w o jew ody w rocław skiego m gr 
P iaskowskiego. W iceprem ierow i 
tow arzyszył rów nież w icekom isarz 
rządu dla spraw. W ystaw y inż. 
Ku la .

Po zw iedzeniu „pa w ilo nu  czte­
rech kopu ł“ , w icep rem ie r przeszedł 
do ha li ciężkiego przem ysłu, k tó rą  
zw iedz ił szczegółowo, zatrzym ując 
się k ilk a k ro tn ie  p rzy  .poszczegól­
nych isteszynach i rozm aw ia jąc 
s obsługującym i je  p racow n ikam i.

Następnie w icep rem ie r Gomułka 
zw iedz ił te reny w ystaw y „B “ .

*
We Wtorek, 10 bm. zw iedziła  W y­

stawę ZO 48-osobowa wycieczka 
Polaków  ze Zw iązku  N auczycie l­
stwa Polskiego na Zaolziu. W y­
cieczce tow arzyszyło 7 Czechów,

V
W czoraj p rzyby ła  na W ystawę 

ZO trzecia z ko le i wycieczka, zo r­
ganizowana przez czechosłowackie 
m in is te rs tw o  ro ln ic tw a  pod k ie ­
row n ic tw em  generalnego . sekre ta­
rza zw iązku ro b rk ó w  czechosło­
wackich, p. Hesaka.

Na teren ie  W ystaw y Z iem  O d z y  
skanych w  P aw ilon ie  P rostokąt­
nym, B ank H and low y otworzy* 
swą agenturę. Ma ona na celu ob­
sługę gości zagranicznych oraz 
p rzy jm ow an ie  w p ła t od wystaw­
ców, będących członkam i Izb  Prze­
m ys łow o-H and low y ch.

W  dn iu  9 s ierpn ia , w  kasach b i-

le tow yeh W ystaw y sprzedano 9J*® 
b ile ty  wstępu. 326 osób zw iedził 
W ystawę w  wycieczkach zorg*1'" 
zc-wanych przez Orbis.
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W ys ta w a  Z ie m  O d zyskanych  w e  W ro c ła w iu  ściąga coraz w ię c e j 
zw ie d za ją cych  z k ra ju  i z za g ra n icy . S zerok ie  rzesze p o d z iw ia ją  
zdobycze o d b u d o w u ją ce j się g o sp od a rk i n a ro d o w e j P o lsk i. Na 

z d ję c iu : P a w ilo n  C iężk iego  P rzem ys łu .
Foto Cz. Datka, K a tow ice

f t e g m i s

Schyłek politycznego sezonu
(Korespondencja A P I dla „Dziennika Zachodniego“)

Londyn, w  s ierpniu.
F orm aln ie  nie ma już sezonu 

politycznego. Prasa odw róciła  się 
twarzą w  . stronę g ie r o lim p ijsk ich . 
Codziennie czytać można raczej 
sprawozdania o skokach o tyczce, 
zamiast o ekw ilib rys tyce  g im nasty­
cznej w  po lityce  zagranicznej. Je­
dynie B evin  daje do zrozum ienia, 
że sytuacja jes t. poważna. Siedzi 
dotychczas jeszcze w  Londyn ie  
1 n ie  korzysta z u rlopu.

P rem ier A ttle e  opuścił już jednak 
W. B ry tan ię , udając się '■ na od­
poczynek. M in is te r zdrow ia  Bevan 
po gorączej w ym ian ie  zdań z C hur­
ch illem  opuścił ta jem niczo k ra j, 
udając się na u rlop  do W łoch.

In n i m in is tro w ie  za jm u ją  się in ­
spekcją Im perium . Zapowiada się 
w yjazd m in is tra  z powodu ostat­
nich w ypadków  na M alajach i w  
Burm ie, oraz po sprawozdaniu o 
stanie, rzeczy na Z ło tym  W ybrzeżu.

W iadomości są n iezbyt p rzy ­
jem ne dla rządu, ja kk o lw ie k  ko m i­
sje śledcze są kością z kości rządo­
wej. Ż le  w ypad ł ra p o rt o ¡położeniu 
na Z ło tym  W ybrzeżu, gdzie k ilk a  
m iesięcy tem u w  czasie rozruchów  
zastrzelono k ilkadz ies ią t osób.

M urzyn zro b ił swoje . . .
K om is ja  rządowa stw ie rdz iła , że 

spraw cy rozruchów  są ty lk o  d la ­
tego tak  n ie c ie rp liw i . . .  że m ają 
za wysokie pojęcie o potrzebach 
cyw ilizacy jnych . Po p rostu  b y li 
w  w o jsku  b ry ty js k im  podczas w o j­
ny i to  spowodowało „ ■podniesienie

poziomu ich bytow ania“ . Teraz do­
magają się em ancypacji i  tych  w a­
runków , z k tó rych  ko rzys ta li pod­
czas w o jny . N ie  rozum ie ją , w  na iw ­
ności sw oje j, że rów noupraw nien ie  
w  okresie w a lk  i b ite w  należy do 
regu ł w o jny, pow ró t do ro l i M u ­
rzyna — do rzeczy na tu ra lnych  
natychm iast po zakończeniu w o jny.

Ł a tw ie j jes t uporać się z M a la j- 
czykam i.. Do smażenia i  gotowania 
tego narodu przyrządza się spec­
ja ln y  sos. Pod ten sos M alajczycy

nadają się ła tw ie j do zjedzenia. 
W ystarczy powiedzieć że p rzec iw ­
n icy  systemu kolonialnego są' ko­
m unistam i, by móc usp raw ied liw ić  
ekspedycje, kśrne, prowadzone pod 
k ie runk iem  syna znanego w  dzie­
jach  W. B ry ta n ii prem iera  Ram- 
seya Mc Donalda.

Toteż codziennie czytać rńośng 
kom un ika ty  z pola b itw y /. Zawiado­
m ienia  o przerzuceniu p o lic ja n tó w  
b ry ty js k ic h  z. Palestyny dó M ala ­
jów . Ci n ie  zawiodą.

S p raw y  B e r l in a
W iadomości m ala jsk ie  usunęły 

nawet na plan d rug i k o n flik t  
o B e rlin . Piszę się <o tym . bardzo 
mało, zadowalając się kom un ika ­
tem  o p rzy jęc iu  na K re m lu  amba­
sadorów. T y lko  organ Beaverbrooka 
„D a ily  Express“ , uśw iadam iający 
jeszcze w dalszym ciągu swego 
czyte ln ika  o możności porozum ie­
nia się ze Zw iązkiem  Radzieckim , 
u w yd a tn ił tę wiadomość, podkreś­
la jąc, że odprężenie w  Europie już  
nastąpiło. Pismo to swoim  na­
staw ieniem  różni się w  te j c h w ili 
poważnie od większości gazet, w y ­
chodzących obecnie w  Londynie.

Sposób kom entowania w iadom o­
ści przez „D a ily  Express“ , m ający 
nakład 4 m ilio n ó w  egzemplarzy, ma 
znaczenie psychologiczne. Redak­
to rzy  te j gazety uważają, że po­
wodzenie prasy zdobyte zostało nie 
przez straszenie, a przez uspakaja­
nie. C zyte ln ika  nie należy dener­
wować.

.«te folr «zfeolfig

Szkoła jedenastoletnia
S ie rp ie ń  je s t m iesiącem , w  k tó ry m  na leży pom yśleć o z b liż a ją c y m  się ro k u  szko ln ym . B ę ­

dzie  się on ró ż n ić  od p o p rze d n ich  la t, ta k  p o w o je n n y c h  ja k  zw łaszcza p rz e d w o je n n ych . Jest to  
p ie rw szy  ro k  re a liz o w a n ia  sz k o ły  je d e n as to le tn ie j.

Je d n i m a r tw ią  się, in n i cieszą z tego pow odu. J e d n i o b a w ia ją  się, że w  c iągu  11 la t  n ie  zd ą ­
ży  się p rze ro b ić  k u rs u  szko lnego, in n i z u lg ą  d o w ia d u ją  się, że sy n  a lbo  có rka  o ro k  w cześn ie j 
w e jd z ie  w  życ ie  z m a tu rą . A le  w iększość n ie  ba rdzo  się o r ie n tu je , na czym  w ła ś c iw ie  po lega n o ­
w a  re fo rm a  szko lna.

da ł:
Szko ła  1 1 -le tn ia  będzie się sk ła  

z dw óch  s to p n i: Ze s topn ia  
podstaw ow ego, to  je s t k la s  od I  
do V I I  W łą c z n ie  i ze s to p n ia  o- 
b e jm u jącego  k la s y  V I I I .  j x ,  x  i 
X I .  Szko ła  p o ds taw ow a  je s t o- 
h o w ią zko w a  d la  w s z y s tk ic h  d z ie ­
ci w  Folsce i  da je  św ia d e c tw o  z 
ukończen ia  7 k las. Po u zyska n iu  
tego p ie rw szego  „d y p lo m u “  mło-- 
dzież m a  do w y b o ru  a lbo . szkołę 
ogó lnokszta łcącą , a lbo też zaw o­
dową. O b ie  d a ją  m a tu ry , pozw a­
la jące  w s tą p ić  na wyższe ucze l­
nie.

W  szko le  ogó lnoksz ta łcące j n ie  
będzie p o d z ia łu  na  ty p y  h u m a n i­
s tyczny  i  m a te m a ty c z n o -p rz y ro d ­
n iczy. W y k ła d a n e  będą w  szero­
k im  zakres ie  n a u k i ścisłe, a h u -  
n ian is tyczne  zostaną n ieznaczn ie  
zwężone w  s to su nku  do p ro g ra -  
h tu  daw nego lic e u m  h u m a n is ty  cz
nego.

L icea  zaw odow e, b a rdzo  różn o ­
rodne (techn iczne , ro ln icze , h a n ­
d low e, pedagogiczne i  w ie le  in -  
hych) dadzą oprócz ogólnego 
W ykszta łcen ia  w y szko le n ie  facho  
We i  u ła tw ie n ia  w  p ra c y  w  d a - 
h y m  k ie ru n k u  na w yższe j u cze ł- 
h i. A b s o lw e n t lic e u m  te ch n iczne ­
go m a  o tw a rtą  d rogę  na  p o lite c h -  
n ikę , a ha n d low eg o  do SG H . N ie  
•ha je d n a k  pow o d u  do rozpaczy, 
§dy z a m iło w a n ia  u legną  zm ia n ie  
1 k a n d y d a t na  r o ln ik a  zechce zo­
stać np. le ka rze m . B ędz ie  m u s ia ł 
Wówczas „p o d g o n ić “  ja k iś  jeden  
pzy dw a  p rz e d m io ty  (np. łac inę ) 
1 zdać egzam in  d o d a tko w y , u -  
P ra w n ia ją c y  go do zap isan ia  się 
ha u n iw e rs y te t.

Skrócenie czasu neuki
P rzyczyn y  skróce n ia  czasu nau 

k i z 12 na 11 la t  są n a tu ry  go­
spodarczej i  społecznej. P a ń s tw o

nasze, k tó re  p ro w a d z i gospodar­
kę  p la n o w ą , p o trze b u je  i  będzie 
po trze b o w a ło  dużych  ilo ś c i w y ­
k w a lif ik o w a n y c h  p ra c o w n ik ó w  
ta k  w  p rze m yś le  ja k  . i  w  ro ln ic ­
tw ie , ta k  w  a d m in is tra c ji ja k  i 
w  h a n d lu . S tą d  p o w s ta ła  k o ­
nieczność szybk iego  p rz y g o to w a ­
n ia  k a d r, a w ię c  n ie w ie lk ie g o  
skrócen ia  o kresu  szkolnego. D ru ­
gą p rzyczyn ą  je s t fa k t ,  że k ró c e j 
t rw a ją c a  szko ła  je s t d o s tę p n ie j­
sza d la  dziecka  robo tn icze g o  i 
ch łopskiego, zw łaszcza że p rz y  
odpow iedn im - sko m asow an iu  i  roz 
łożen iu  p ro g ra m ó w  n ie  o d b ije  
się to  na poz iom ie  w y k s z ta łc e n ia
abso lw enta .

S zko ła  1 1 -le tn ia  n ie  obn iża  w y ­
ksz ta łce n ia  uczn ia , ty lk o  ta k  u -  
k ła d a  p ro g ra m , że . m ożna go 
skończyć o ro k  w cześn ie j. N ie  
w e  w s z y s tk ic h  k lasach  p ro g ra m  
te n  się zm ien ia , zw łaszcza w  o- 
k re s ie  p rze jśc io w ym . N p. k la s y  
X  i  X J  zachow a ją  w  ty m  ro k u  
p ro g ra m  I  i  I I  k la s y  daw nego  l i ­
ceum. N a  p rzyszłość p ro g ra m

z k lasy V I I  
7 „  V I I I
z „  I I
*  „  H I
7, „  I

k la s  od V I I I  do I X  za w ie rać  bę­
dzie  w ię ce j b io lo g ii,  g e o g ra fii, 
zw łaszcza gospodarcze j 1 geo log ii.

W p row ad zo n y  zostanie  n o w y  
p rz e d m io t: p ro p e d e u tyka  n a u k  
spo łeczno-ekonom icznych . Jeże li 
chodzi o ję z y k i obce, to  uczeń o - 
b o w ią za n y  je s t w y b ra ć  je d e n  ję ­
z y k  obcy w  k la s ie  V I ,  a w  k la s ie  
V I I I  m u s i się zdecydow ać, czy 
w o li aż do m a tu ry  s tu d io w a ć  ła ­
cinę, czy też d ru g i ję z y k  n o w o ­
ż y tn y . Jeże li w y b ie ra  d w a  ję z y k i 
n ow oży tne , to  je d e n  z n ic h  m u s i 
być s ło w ia ń s k i ( ro s y js k i, a w  n ie  
k tó ry c h  szko łach  do w y b o ru  ro ­
s y js k i, czeski, b u łg a rs k i itd .).

Z klasy ds klasy
N a jtru d n ie js z y  do z o rie n to w a ­

n ia  się d la  w ie lu  osób je s t spo­
sób p rzechodzen ia  m ło dz ieży  z 
k la s  d a w n e j, s zko ły  pow szechnej, 
g im n a z ju m  czy lic e u m  do obecnej 
szko ły  1 1 -le tn ie j. R o k  szko ln y  
1948/49 je s t u w a ża n y  za okres 
p rz e jś c io w y  i  sp ra w a  zosta ła  ro z ­
w ią za n a  w  te n  sposób:

szk. powsz. lub  z k l .  w st. g im n . — do k l.  V I I I  szk. 11-letn 
w yrów naw cz. „  „  IX  „  „

,'» « IX a  ,, „
,, „  X  ,, „
„  „  x i  ,,

sk ie  p o w o ła n e  są do p rz e p ro w a ­
dzen ia  dochodzen ia  i  k a ra n ia , ro ­
d z icó w  lu b  o p ie k u n ó w  w  w y p a d ­
k u  n ieuczęszczan ia  dz iecka  do 
szko ły.

N a zakończenie  p oda jem y, ja ­
k ie  ro c z n ik i dz iec i pod lega ją , w  
ty m  ro k u  szk o ln y m  o b o w ią zko ­
w i powszechnego nauczan ia . Do 
szko ły  p o d s ta w o w e j m uszą .cho­
dzić  dz iec i u rodzone w  okres ie  
1935— 1941. D z iec i u rodzone w  
ro k u  1943 m a ją  p rze d łu żo n y  obo­
w ią ze k  szko lny , je ż e li z n a jd u ją  
się w  k la s ie  V I  lu b  V I I ,  a ucz­
n io w ie  z tego  ro czn ika , k tó rz y  
z n a jd u ją  się w  n iższych  k lasach  
m a ją  p raw o ' ukończen ia  szko ły , 
o ile  zechcą. M ło dz ież  po u k o ń ­
czen iu  la t  15 n ie  może pozosta­
w a ć  w  szkole p o d s ta w o w e j, (k l. 
I — V I I ) ,  lecz może te n  sam k u rs  
p rze ra b ia ć  w  o d p o w ie d n ie j szko­
le  d la  do ros łych . D la  m łodz ieży  
p ra c u ją c e j w  da lszym  c iągu  u -  
trz y m y w a n e  będą k la s y  p o p o łu d ­
n io w e  (je dn a  k lasa  t rw a  1 ro k  
szko lny).

W ładze  szko lne  dążyć będą, a- 
b y  k a żd y  o b y w a te l p o ls k i m ia ł 
p rz y n a jm n ie j ukończoną szkołę 
p ods taw ow ą  7 -le tr iią .

H . K u rs k o w s k a .

N ie  znaczy to jednak, że pismo 
przestało się oburzać. Kozłem  o fia r­
nym  jes t teraz Cripps, k tó ry  po­
w o łu je  dó życia mieszaną kom is ję  
anglo - amerykańską dla badania 
w a runków  przem ysłu b ry ty jsk iego .

Oczywiście nie jest tu  w in ien  
sam Cripps. N ie  dz ia ła ł na własną 
rękę. Pożyczkę amerykańską dwa 
la ta  temu podpisał Da ltón. Zaw ie­
ra ła  ona ju ż  w a runk i, k tó re  za­
pow iada ły  obecną kap itu lac ję , w  
postaci mieszanej kom is ji.

Mowę przedstaw ienie
Cripps znajdzie się jednak na 

cenzurowanym . Teraz zapowiada 
się nowe przedstaw ienie w raz z roz­
poczęciem sezonu politycznego. Już 
we w rześniu  odbędzie się w  M ar- 
gate kongres Zw iązków  Zawodo­
w ych  W ie lk ie j B ry ta n ii.

Na porządku dziennym  zna jdu je  
się dużo dem onstracyjnych _ w n io ­
sków. Są tam  w n io sk i o potęp ien iu  
obecnej p o lity k i zagranicznej. Przed­
łożona została rezo lucja  o unieza­
leżn ien iu  się od Stanów Z jedno­
czonych. W ysunięto p ro je k t uchw a­
ły  p rzeciw ko  zamrażaniu płac. N ie  
t r a k  żądania o ztnniejszeniu nad­
m ie rnych  dochodów tow arzystw  
akcyjnych. Załączone zostały do 
rezo lu c ji cy fry ; statystyczne, s tw ie r­
dzające, że k ilkadz ies ią t w iększych 
tow arzystw  akcy jnych , w yp łac iło  
dyw idendy ponad 25, proc., m im o iż 
Kancle rz Skarbu w zyw a ł do zm n ie j­
szenia dochodów przedsiębiorstw .

N iektó re  akcyjne towarzystwa 
usłucha ły żądania Crippśa. Z m n ie j­
szono zyski, przerzucając dochody 
na inw estycje, zw iększając w  ten 
ąposób ka p ita ł akcy jny  przedsię­
b iorstw a.

Kongres zapowiada się przeto 
pozornie bardzo ciekawie. M ógłby 
uchodzić za sensacyjny, .gdyby n ie  
by ła  znana z góry maszyna aparatu 
kongresowego, która, z żołnierza 
rob i zająca.

T a ' jedyna w  p ierw szych dniach 
s ierpnia w iadomość po lityczna  z 
fro n tu  wewnętrznego o zapowiada­
jące j się gorączce w rześniow ej w y ­
gląda w  te j c h w ili n ie  lep ie j, niż 
ostatnie przepow iednie pogody. 
Słońce z jaw ia ło  się, gdy zapowia­
dano deszcz, deszcz pokazał (się, gdy 
zapowiadano pogodę. Niepogoda 
Kongresu Zw iązków  Zawodowych 
skończy się słonecznym „kocha jm y 
się“ . Uczynią to  w racający z u r ­
lopu m in is trow ie , Skończy się. n a j­
w yże j przy jęc iem  w n iosku  o nacjo ­
na liza c ji s ta li, tym  bardzie j, że 
zgodnie z procedurą pariam en tar-

n$, w niosek nie ma sżańs w  obec­
nej kadencji parlam entarne j. Sło­
wem, barom etr b ry ty js k i jest sta­
ły  . . . Zapowiada słotę ze słabą 
skłonnością dó burz. Regnis.

Nom inacje  
na. wyższych 
u c ze ln ia c h

W arszawa, Dekrenejn Prezydenta 
Rżeezypośpólitej P o lsk ie j zosta li m ia ­
now an i: ........

N A  U N IW . W A R S Z A W S K IM :
D r Zanna K orm apow ś p ró feso re iji 

nadzw yczajnym  H is to r ii R uchów  Spo 
łećznych, d r  S tan is ław  Laskow rupki 
-T- profesorem  nadzw ycza jnym  U ro lo ­
gii!. d r  A ndrze j Sołtan — p ró f.. nad­
zw ycza jnym  A to m is ty k i, d r  P a w »  
N o w ic k i p ró f. nadzwycz. J llo tog U ;.B i­
b l i jn e j,  d r K a z iift ie rz  F e liks  K um a - 
n ieck i — p ró f. zwycz. F ilo lo g ii K la ­
sycznej, dir - A bdón Strysząk, p ro f. 
nadżw  F.pizoocjologii. d r W ładys ław  
Ostrowski — p ro f. ty tu la rn y m  C h irac  
g ii d r W ito ld  O rło w sk i •*- p ro f. ho­
no row ym  Chorób W ew nętrznych , d r 
R afa ł Taubeńschlag — p to f. zwyez. 
B fäw a Antycznego, d r E dw ard Jozef 
Fe liks  K az im ie rz  A lfre d  ; G in to w t- 
D z iew a łlow sk i-U bysz — p ró f. nadżw. 

-Prawa Rzymskiego.
N A  U N IW . P O ZN A Ń S K IM :

P r  W ładysław  KÓwalenko — p ro f. 
ty tu la rn y ir i,  d r A leksander Zakrzew ­
ski — p ró f. nadzw. O to la ryngo log ii, 
d r Józef R a jm und Dädioz — profes. 
nadzw. Fa rm ako log ii, d r Eugeniusz 
F ranko w sk i p ró f. zwycz: E tn o g ra fii i  
E tno log ii, d r Rufin: Łu d w icza k  p ro f. 
nadzw . C hem ii .O rgan ifzn ę j i  B io lo g i­
cznej, d r  S tanis ław  B odn ia k  — pro f* 
nadzw. H is to r ii K u ltu r y  • P o lsk ie j.
N A  U N IW ER SYTEC IE  Ł Ó D Z K IM !
D r i B ene dyk t D y lew sk i — pro feso r, 

ty tu la rn y m  O to la ryngo log ii, d r  Hen­
r y k  U łaszyn . — p ro f. zw ycz. F ilo log ii. 
S łow iańsk ie j, d r Je rzy  S chnayder — 
p ró f. nadzw . F ilo lo g ii K lasycznej, <łr> 
Ireneusz M icha lsk i p ro f. nadzw .
A n tro p o lo g ii, d r  Jakub M owszow icz — 
p ro f. nadzw. S ystem atyk i i  G eogra fii 
Roślin.

N Á  U N IW . W R O C ŁA W S K IM :
D r H e n ry k  Teisseyre p ró f. nadzw. 

Geologu Ogólnej, d r S tan is ław  Seba­
s tian  Bac — p ró f. nadzw. M e lio ra c ji 
i  In ż y n ie r ii R o lne j, dr. W ładysław  T i l ­
gner ^  p ro f. nadzw. E konom ii i  P o li­
ty k i  R olne j, d r  K az im ie rz  B ocheński 
— p ro f. zw ycz. G ine ko log ii i  Położ­
n ic tw a  d r Józef Z w ie rzyck i — p ro f. 
zwycz. G eologii S tra tyg ra ficzn e j.

N A  U N IW . JA G IE L L O Ń S K IM :
D r Sylw iusz. M ikútelp — p ro f.. nad­

zw ycza jnym  Nauk,, Pom ocniczych H i­
s to r ii, d r K az im ie rz  W yka — profes. 
nadzw. H is to r ii L ite ra tu ry  P o lsk ie j, 
d r  Ryszard Gąnszyniec — został, prze 
n ies iony z k a te d ry . F ilo lo g ii K lasycz­
ne j H i  u n iw e rs y te tu  W rocław skiego 
w « W roc ław iu , na- ka tedrę  F ilo lo g ii 
K lasycznej U n iw e rsy te tu  Jag ie llon - 
ąjuego w  K ra ko w ie  w  charakte rze 
profesora zwyczajnego.
N A  P O LITEC H N . W A R S ZA W S K IE J!

Inż. arch. Stanisław ' F ilip k o w s k i — 
p ro f. zwycz. P lanow ania U rb a n is ty ­
cznego, d r Tadeuąz U rba ńsk i — p ro f. 
zw ycź. Techno log ii O rganicznej I I ,  
d r  W acław, Szym anow ski — p ro f. zw y  
ćza jnym  F izyk i,

N A  PO LITEC H N IC E  
WE W R O C ŁA W IU :

D r in ż . Eugeniusz K uczyńsk i — p ro ­
fesorem nadzw. O bróbk i M e ta li.

W A K A D E M II GÓRNICZEJ 
W K R A K O W IE :

D r S tan is law  Gołąb — p ro f. zwycz. 
M a tem a tyk i I ,  ih ż .. Eugeniusz M ałec­
k i  — p ro f. nadzw. S iln ików . Samocho­
dow ych i  L o tn ic /y c h , d r  inż . A n to jó  
Sałustoyricz — p ro f. nadżw. Mecha­
n ik i  Teore tycznej, 

w  s zk o Ce g ł ó w n e j  g ó s p o d .
W IEJSKIEG O :

Ińż . S tan is ław  K lu żn ia k  — profeso­
rem  zwycz. M ie rn ic tw a .

g im nazja lne j 

licea lne j

Poza ty m  trze b a  dodać, że k la ­
sa I X  je s t k la są  p rze jśc iow ą  (zor­
gan izow aną  ty lk o  na  bież. ro k ), a 
z k la s y  I I I  g im n a z ja ln e j u czn io ­
w ie  m a ją  p ra w o  p rzechodzen ia  
także  do lic e ó w  zaw odow ych .

N o w y  ró w n ie ż  je s t fa k t,  że od 
1 w rze śn ia  tego ro k u  n ie  będzie 
p ry w a tn y c h  szkó ł pods ta w o w ych . 
P ry w a tn e  szko ły  w  s to p n iu  lie e a l 
n y m  m ogą jeszcze is tn ie ć , za spe­
c ja ln y m  p o zw o le n iem  M in is tra  
O św ia ty .

S zko ły  p o ds taw ow e  będą n a d a l 
ko e d uka cy jn e , n a to m ia s t lice a  w

Filmy na|grodx€*iie
n a  m ię d zy n a ro d o w y m  fe s tiw a lu

Warszawa., (PAP) Jak wiadomo, 
ńa m iędzynarodow ym  fes tiw a lu  f i l ­
c o w y m  w  M ariańskich  Łaźniach 
Pierwszą w ie lką  nagrodę — G rand 

r ix  zdobył f i lm  polski „O s ta tn i 
etap'-,
a dalsze nagrody przyznano: I I  na- 
” r °dę („Nagroda P oko ju “ ) za f i lm  
’adziecki „Zagadnien ie  rosy jsk ie “ . 
.. ®  — („Nagroda P racy“ ) — za 
hm radziecki „O pow ieść o ziem i
yb e ry jsk ie j“ .
Nagrodę za reżyserię o trzym a ł 
*ń am erykański „N ajlepsze la ta  

naszego życia“ .
Nagrodę za zdjęcia — o trzym a ł 
hi m eksykański „R io  Escandido“ .

scenariusz — f i lm  radzieck i 
'"zecie uderzenie“ .

Za ilu s tra c ję  mhzyczną . — f ilm  
radzieck i „Zagadnien ia  rosy jsk ie “  
(muzyka Chaczaturiana).

Za grę aktorską — M adeleine Ro­
binson, w ystępująca w  f i lm ie  fra n ­
cuskim  „B ra c ia  B ouqu in tquant“ ,

N ag ro d ę , za k ró tk i f i lm  według 
scenariusza — f ilm  radz ieck i „O n i 
w idzą znowu“ .

Nagrodę za f i lm  ku k ie łko w y  — 
zdobył f i lm  czechosłowacki „P an  
Rokout f i lm u je “ .

Nagrodę za najlepszy f i lm  rysun ­
kow y — czechosłowacki f i lm  
„Płaszcz an ie lsk i“ .

Nagrodę za najlepszy f i lm  ko lo ro ­
w y  — radzieck i f ilm * „O pow ieść zie­
m i s y b e r y j s k i e j .

m ia rę  m ożności tw o rz y ć  się bę­
dzie  o d d z ie ln ie  d la  ch ło p có w  i d la  
dz iew czą t.

M in is te rs tw o  O ś w ia ty  p o s ta w i­
ło  sobie na ro k  1948/49 pew ne  
zadan ia  do re a liz a c ji.  M aj w a ż n ie j 
sze z ty c h  zadań to  k o re k tu ra  sie 
c i szko ln e j p rzez o d p ow ie dn ie  
rozm ieszczen ie  szkó ł w  te re n ie , 
o raz re a liz a c ja  o b o w ią zku  szko l­
nego p rzez lik w id a c ję  obw odów  
bezszko lnyeh  i  p la n o w e  ro z m ie ­
szczenie nau czyc ie li.

Jeże li chodzi o rozp la n o w a n ie  
s iec i szkó ł p d s taw ow ych , to  na ­
le ży  zo rien to w a ć  się, czy w  p o ­
w ie c ie  n ie  m a  nagrom adzen ia  
szkó ł w  je d n e j o k o lic y , p rz y  zu ­
p e łn y m , ic h  b ra k u  w  in n e j, czy 
d z iec i m a ją  ła tw y  i  b l is k i dostęp 
do szko ły .

W  m ias tach , pos iada jących  w ię  
ce j n iż  je d n ą  szko łę  p o d s ta w o ­
w ą  kon ieczne  je s t w p ro w a d ze n ie  
p o d z ia łu  na o b w o d y  szko lne  i  śc i­
słe p rzestrzegan ie , ab y  dz iec i u -  
częszczały do szko ły  w  s w o im  ob 
w odz ić . P rzes trzegan ie  tego  po ­
d z ia łu  u ła tw ia  dz iec iom  dostęp 
do szko ły , a jednocześn ie  pozw a­
la  na lepszą k o n tro lę  i sp e łn ia n ie  
o b o w ią zku  szkolnego.

Roczniki 1935 -  1941
E g ze kw o w a n ie  o b o w ią zku  szko l 

nego n a le ży  do k ie ro w n ik a  szko­
ły , a le  w  śc is łym  p o ro z u m ie n iu  z 
k o m ite ta m i ro d z ic ie ls k im i i  k o ­
m is ja m i o ś w ia to w y m i Rad N a ro ­
d o w y c h . Z a rz ą d y  g m in n e  i  m ie j-

f  (51)

Jak zostałem kuracjuszem
Kochany Kolego!
Piszesz m i, że w yb ierasz się w k ró t 

ee na wczasy i  zapytujesz, ja k  się 
do tego przygotować. Pouczę Cię w  
paru słowach, żebyś nie t ra c ił .cza­
su na poszukiwanie w łaściw ych 
dróg.

A  w ięc przebyw am  w  m ie jscow o­
ści da jm y na to gdzieś m iędzy Po­
la n icą 'a  Kudową. P rzyroda piękna, 
pensjonat porządny, ku ra c ja  skutecz 
na, a w ięc wszystko zbliża łoby się 
do ideału, gdyby nie to, że proce­
durę korzystan ia  z wczasów, a szcze 
go ln ie  z urządzeń ku racy jnych , roz 
pracow ał radca B iu ro k ra ck i.

Bo na p rzyk ład : W szystkie n iem al 
tu rnusy  wczasowe (dlaczego nie o- 
kresy) rozpoczynają się i kończą 
dwa razy w  m iesiącu w  tym  sa­
m ym  dn iu . Skutek jes t tak i, iż w ła ­
śnie przez tych  parę dn i ń ie ty lk o  wa 
gony w ew nątrz, ale dachy i bu fo ry  
zapełnione są pasażerami; lekarze i 
p racow n icy zd ro jow i padają ze zmę 
czenia, podczas gdy w  pozostałe dn i 
m iesiąca muszą zabijać nudę b r id -  
żem lu b  f lir te m . A  ćzy n ie  można 
by podzie lić pensjonatów  w  każdym 
uzdrow isku  na k ilk a  grup i  każda 
grupa w  in n ym  te rm in ie  rozpoczy­
na łaby okres wczasowy. Taka re fo r ­
ma usunęłaby obecne niedomaga­
nia. A le  powracam  do Twego pyta ­
nia, ja k  dostałem się rta wczasy i

ja k  o trzym ałem  p rzydż ia ł na ku ­
rację.

I  tak, D la  uzyskania Skierowania 
do uzdrow iska, wymagane jes t po­
siadanie: 1) dowodu osobistego, 2) 
dówodu za trudn ien ia , 3) dowodu po­
siadania u rlopu , 4) zaświadczenia 
przynależności do Zw iązku, 5) dowo 
du wysokości uposażenia, 6) zaświad 
ezenia lekarza o stanie zdrow iń.

Na te j podstawie o trzym u je  śić: 
7) .skierow anie  do domu wypoczyn­
kowego, 8) dowód w p ła ty , 9) dówód 
dla pracodawcy, . 10) zaświadczćńie 
na ulgę ko le jow ą.

Sprawa ko m p liku je  się cokolw iek, 
je ś li pragniesz otrźyfnżć bezpłatne 
zabiegi kąp ie low e od Ubezpieezalni 
Społecznej. W  tym  celu musisz w y ­
konać co następuje: 11) zgłosić się 
dó lekarza rejonowego, 12) z jego 
polecenia dokonać badania opadu 
k rw i (dw ukro tna  w izy ta  w  szpita­
lu ), 13) po czym otrzymasz od tego 
lekarza rejonowego szczegółowy b iu  
le ty n  o stanie zdrow ia, 14) zgłosić 
się do oddziału Ubezpieezalni Spo­
łecznej, k tó ry  sk ie ru je  się do 15) i 
16) dwóch refe ra tów , celem o trzy ­
m ania zaświadczenia, że jesteś człon 
k iem  Ubezpieezalni (m im o, że po­
siadasz poświadczoną le g ity m a c ji), 
po czym powracasz do re fe ra tu  
pierwszego, gdzie o trzym ujesz skie­
row an ie  do ko m is ji lekaęąjsiej, 17).

na te j podstaw ie po paru  dniach 
poddasz się badaniu dwóch lekarzy  
i  z o trzym anym  od n ich  zaświad­
czeniem, urzędniczka w yda C i dp- 
wód, 18): d la  Ubezpieezalni, dz ięki 
k tó rem u naza ju trz  po k ilk u  godzi­
nach czekania, 19) przekaz do lecze­
nia w  trzech egzemplarzach.

Po przy jęździe  do uzdrow iska, 
zgłosisz się do po radn i zd ro jow e j, 
oczywiście o ile  przyjedziesz rano. 
gdyż o 13 zam ykają.s ię b iu ra  i  kasy. 
O trzym asz sk ierow anie  20) do am­
b u la to riu m  i: 21) k w it  na zw o ln ie ­
nie z opłaty, po czym 22) nabywasz 
ka rtę  uzdrow iskow ą. Do am bulato­
r iu m  dostątiiąsz się zapewne na­
stępnego dnia. Tam jedna asystent­
ka wypjsze C i przekaz 23) do leka ­
rza zdrojowego, d tuga  dokona po - 

| m ia ra  w ag i i  w zrostu  i wpisze do 
K arto tek i , 24) lekarz  zd ro jo w y  po 
żbadąftiu w yda ¿ i w ype łn ioną  ka rtę  
porady i  25) zlecenie d la  sekre ta ria ­
tu  poradn i, 26) gdzie otrzymasz za­
świadczenie do kasy kąp ie low e j, 27) 
na podstaw ie którego' nabędziesz na 
za ju trz  b ile ty  kąpie lowe, 28) po 
czym w ypiszą C i num er ka b in y  i  
godziny kąp ie li, 29) w  ten sposób 
weźmiesz pierwszą kąp ie l, s trac iw ­
szy zaledw ie 2 do 3 dni, co, Sianowi 
15 procen t Twego 14-dńiowego u r ­
lopu.

M am  nądzięję, że to k ró tk ie  „u a -  
dc meeum“  u ła tw i C i w y jazd  na 
wczasy i  kuńację, Ostatnie: dn i m e­
go u rlopu , poświęcam na napisanie 
podręcznika p. t. „J a k  zostałem ku ­
racjuszem “ . A le  myślę, że tu  i tam  
można by łoby radcę B iu rokrack iego  
nieco popraw ić.

T w ó j kolega Eustachy Nar.zekalski 
DusznikU Zdrój.; ■



Strona 4

Odsłonięcie pomnika 
ku czci poległych 

żołnierzy radzieckich
O pole, (cm) W  ub. n ie d z ie lę  od­

b y ła  się w  Luboszycach , w  pow . 
o p o lsk im , u roczystość ods łon ięc ia  
p o m n ik a  k u  czci p o le g ły c h  żo ł­
n ie rz y  ra d z ie c k ic h . E ksh u m a c ję  
z w ło k  k ilk u s e t ż o łn ie rz y  do w spó ł 
n e j m o g iły , p rze p ro w a d zon o  je ­
szcze w  z im ie .

N a  u roczys to śc i obecni b y li:  
s ta ro s ta  p o w ia to w y  m g r H e n ry k  
Janus, pose ł M ro ch e ń , p rzeds ta ­
w ic ie le  m ie jscow ego  sam orządu, 
p rz e d s ta w ic ie le  p a r t i i  p o lity c z ­
n y c h  i  z w ią z k ó w  za w o d o w ych  o- 
raz  p rz e d s ta w ic ie l A r m i i  R adziec 
k ie j,  k p t, P o la ń s k i i  p rz e d s ta w i­
c ie l T o w . P rz y ja ź n i P o ls k o -R a ­
dzieckiej — Sokołowski-

P d **  ty m  w  uroczystości w zię ły  
u d z ia ł de legac je  m ie jscow ego  spo 
łeczeństw a , p o cz ty  sz ta n da ro w e  i 
orkiestra  A rm ii R adzieckiej.

W  p rz e m ó w ie n iu  s w y m  s ta ro ­
sta Janus p o d k re ś li ł zas ług i po­
le g ły c h  ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h  i 
p rze ka za ł p o m n ik  opiece m ie jsco ­
w e j lu dnośc i. N as tępn ie  p rze m a ­
w ia l i :  poseł M ro ch e ń , p rze d s ta ­
w ic ie l A r m i i  R a d z ie ck ie j i  de le ­
g a t T ow . P rz y ja ź n i P o ls k o -R a ­
d z ie ck ie j.

O s iąg n ię c ia  p la n o w e j g o s p o d a rk i

Przemysł cukrowniczy 2?yb„,kr  zagraniczne
Opole, (cm) Z jedn o cze n ie  P rze - j na  ro k  1949, z k tó ry c h  spodzie- 

m y s łu  C u k ro w n icze g o  O po le  •— | w a n y  z b ió r  będzie  w y n o s ił 12.000
Ś ląsk m a - w  s w o im  u ż y tk o w a n iu  
27 fo lw a rk ó w , o o g ó ln e j po ­
w ie rz c h n i 7.400 ha, w  ty m  g ru n ­
tó w  o rn y c h  6.004 ha. W  1945 ro ­
k u  m a ją tk i te  zo s ta ły  p rze ję te  
zdew astow ane  i  p rze w a żn ie  n ie  
obsiane. Dzisia j, dzięki pracy i 
energii robotn ików  i  p racow n i­
ków  m a ją tku , ze stanu eksten­
sywnego przeszły w  stan in te n ­
sywny.

W p la n o w a n ia c h  o b s iew ów  w  
p ie rw s z y m  rzędz ie  przeznaczą się 
m o ż liw ie  n a jw ię ksze  p o w ie rz c h ­
n ie  p> 'd  u p ra w ę  burąkÓ W  fa b rye z  
n ych , e l i t  i  w y s a d k ó w  b u ra k a  
cu krow ego . W  te n  sposób p ra co w  
n ic y  m a ją tk ó w  ZP C  w y p o w ie ­
d z ie li w a lk ą  im p o r to w i z za g ra ­
n ic y  nas ion  b u ra k a  cukrow ego .

W  ro k u  b ieżącym  w y s a d k ó w  
b u ra k a  euk ro w e g o  je s t 470 ha, z 
czego spodziew ać się m ożna o- 
k o ło  5.600 q  nasion , zaś 200 ha 
w y s ia n y c h  e l i t  g w a ra n tu je  1.000 
ha w y s a d k ó w  b u ra k a  cu k ro w e g o

W duchu serdecKtiej p rzy jaźn i

Nasi harcerze gościli w Czechosłowacji
Katow ice, (bb) M łodzież h a rce r­

ska P o lsk i i Czechosłowacji naw ią ­
zała w  roku  bieżącym ścisłą w spó ł­
pracę program ową, w  ram ach k tó ­
re j nastąpić ma w ym iana dorobku 
m e todyk i skautow ej, w  oparciu o 
nowe zadania, k tó re  sto ją  przed 
m łodzieżą dem okratycznych państw  
Słowiańskich.

W  czerw cu br., obok w spółpracy 
g rup  in s tru k to rsk ich , nastąpiła w y ­
m iana m łodzieży harce rsk ie j jadą­
cej na obozy. Na wyspę W ołyń  p rzy  
jecha ło  85 harcerek czeskich, k tó re  
w z ię ły  Udział w  H arcersk ie j S łuż­
b ie  Polsce.

M ie jscem  obozowania harcerzy 
po lsk ich  w  Czechosłowacji m ia ła  
być Puszcza Szumawska. N ieste ty 
z powodu szerzącej się w  te j ch w i­
l i  w  okręgu M oraw sk ie j O straw y 
ep idem ii para liżu  dziecięcego do 
zorganizowania obozu n ie  doszło. 
W y jecha ły  natom iast spośród m ło ­
dzieży robo tn icze j cztery zastępy 
harcerzy, k tó rzy  pod opieką czes­
kiego „Junaka “  zw ie d z ili Pragę, 
M oraw ską Ostrawę, B rn o  oraz 
wspania łe s ta lak ty tow e  g ro ty  na 
M orawach.

W ycieczka udała się wspaniale. 
Chłopcy zapoznali się z pracą b ra t­
n ie j organ izacji, zw iedzając k ilk a  o- 
bozów harcersk ich , ja k  rów nież le ­
śną szkołę in s tru k to rską  w  Szczy- 
rzyn ie , k tó re j k ie ro w n ik ie m  jest na 
cze ln ik  czeskiego „Junaka “  P re iner. 
W  p ięknym  zamku, k tó ry  daw nie j 
b y ł w łasnością barona R inghofera, 
urządzono szp ita l d la dzieci-kalek. 
20 harcerzy op ieku je  się n im i stale, 
pod k ie row n ic tw em  in s tru k to ró w - 
lekarzy.

Ludowa
Marynarka Wojenna

—  na straży pokojowej 
pracy Wybrzeża!

22 lipca  harcerze nasi w z ię li udział 
w  obchodzie Św ięta  Odrodzenia. Po 
nabożeństwie w  kościele św. Jaku­
ba w  Pradze, cała drużyna, na za­
proszenie ambasadora O lszewskiego, 
udała się do gmachu ambasady, 
gdzie u rozm aic iła  uroczystość w y ­
stępam i chóru.

Po dziesięciodniow ym  pobycie 
chłopcy w ró c ili do Po lsk i, W n a j­
b liższym  czasie będą oni gościć „J u ­
naków " z Czechosłowacji.

q nas ion  b u ra k ó w  c u k ro w y c h .
Biorąc pod uwagę pow ierzch­

nię u praw ną oraz trudności w  o- 
kresie organizacyjnym  tych m a ­
ją tk ó w , można powiedzieć, że jest 
to osiągnięcie bardzo duże. O trzy  
m ana ilość nasion buraków  cu ­
krow ych  przewyższa o 50 proc. 
zapotrzebowanie nasion dta p la n ­
tato rów  okr. opolskiego.

P rócz  b u ra k ó w  fa b ry c z n y c h  i 
nas ion  b u ra k a  cukro w e g o , m a ją t ­
k i  Z P C  O pole  p ro d u k u ją  zboża 
k ło so w e  e lita rn e ; k tó re  p rzezna ­
cza się na obs iew  w ła s n y  lu b  do­
s ta rcza  sp ó łd z ie ln io m  ro jn ic g y m .

P ro d u k c ja  zw ie rzęca  Idz ie  w  
k ie ru n k u  k ró w  m le cznych  i  trze -i 
d y  ch le w n e j. O trz y m y w a n e  m le ­
ko  po p o k ry c iu  d e p u ta tó w  i  p o ­
trz e b  w ła sn ych  ods taw ia  się do 
m le cza rn i.

S iła  m o to ro w a  i  s iła  poc iągow a 
zw ie rzęca  je s t w  ilo ś c i dostatecz­
ne j. W  ty m  ro k u  m a ją tk i d yspo ­
n u ją  11 k o m p le ta m i p łu g ó w  p a ­
ro w y c h , 35 t r a k to ra m i i  450 k o ń ­
m i. "M aszyny i  na rzędz ia  ro ln ic z e  
są w  ilo śc ia ch  dosta tecznych , re ­
m o n ty  w y k o n y w a n e  są p rze w a ż ­
n ie  w  w a rsz ta ta ch  w ła sn ych .

M a ją tk i użytkow ane przez ¡SPC 
Opole, są pod każdym  względem  
postawione na w ysokim  pozio­
m ie. T u  na leży  p o d k re ś lić , że k ie ­
ro w n ic tw o  m a ją tk ó w , n ie  ty lk o  
m y ś li o p ro d u k c ji,  a le  ró w n ie ż  i 
o rg a n iz o w a n iu  życ ia  k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow ego  w ś ró d  p ra c o w n i­
kó w . W  m a ją tk a c h  is tn ie ją  ś w ie ­
t lic e , w yposażone w  ra d io o d b io r­
n ik i,  c z y te ln ie  o raz codzienne p i­
sma. U rządza  się p rze d s ta w ie n ia  
a m a to rsk ie , za w o d y  sp o rto w e  o- 
ra z  w y c ie c z k i k ra jozn a w cze .

Z w ie d z a ją c  m a ją tk i ZP C  O po­
le , odnos i się w ra że n ie  system a­
tycznośc i, p la n o w o śc i i  h a rm o n ij­
n e j w s p ó łp ra c y  ro b o tn ik ó w  z ad ­
m in is tra c ją  m a ją tk ó w , W  b u d y n ­
ka ch  w z o ro w y  po rządek. O tocze­
n ie  do rnów  m ie szka ln ych  u t rz y ­
m y w a n e  tro s k liw ie  i  este tyczn ie , 
wszędzie m asy k w ia tó w , k tó re  cie 
szą oko  zw iedza jącego, a je d ­
nocześnie p rzynoszą  k o rz y ś c i w

postac i sp rzedaw anych  c ię tych  
k w ia tó w , bądź nasion.

A pelu jem y do ogółu ro ln ików , 
aby idąc śladem ro ln ic tw a  ZPC  
Opole, w zię li rów nież udział w  
walce o dostarczenie potrzebnej 
ilości nasion buraka cukrowego, 
abyśm y z im portera  stali się eks­
porterem , przyczyniając się tym  
samym do w ykonania zakreślo­
nego planu.

prowokator
P aczyna W ie lk a , (fn ) Z ab a w a  ta 

neezna, k tó ra  o d b y ła  się p rzed  p a ­
ru  d n ia m i w  P aczyn ie  W ie lk ie j,  
zakończy ła  się zg rzy tem . U czest­
n ik  zabaw y G e rh a rd  Im ie la  z R y ­
c in y  w  tra k c ie  sp rzeczk i ze s w o i­
m i ko le g a m i, w y ra ż a ł się o b ra ź li-  
w ie  o N a rodz ie  P o ls k im . W  odpo­
w ie d z i zosta ł on ciężko p o b ity
przez w sp ó łu cze s tn ikó w  zabaw y. 
R annego p rze w iez ion o  do S zp ita la  
w  G liw ic a c h .

Największa fabryka narzędzi w Polsce
H u ta  S ta lo w a  Wola zaopatruje przemysł

Stalowa W ola (hb). Po p rz e ję ­
c iu  p rzez w ładze  p o lsk ie  i p rze ­
p ro w a d z a n iu  o d b ud o w y  h u ta  S ta ­
lo w a  W o la  p o d ję ła  na szeroką 
ska lę  p ro d u k c ję  narzędz i, s ta jąc  
się najw iększą fab ryką  narzędzi 
w  Polsce.

P rz e ra b ia  ona w ła sn ą  s ta l na ­
rzędz iow ą  i p ro d u k u je  m iesięcz­
n ie  około 5.000 frezów  i ro zw ie r-  
taków , 1.000 suw m iarek, 1.200 p ił 
tarczowych i  szereg in n y c h  na ­
rzędz i. P ie rw sze  zam ó w ien ia  po 
w o jn ie  z m u s iły  h u tę  do pod ję c ia  
b u d o w y  ta k ic h  m aszyn , ja k  p ra ­
sy, m ło ty  i  nożyce. O becnie  h u ta  
p ro d u k u je  m ię d zy  in n y m i d la  
p rze m ys łu  25 typów  m łotów  i  m a­
szyn kuźniczych od najm niejszych  
do najw iększych.

Poza ty m  w y ra b ia  się tu  zapa­
sowe części do samochodów, ze­
społy osi p rzedniej do nowych  
samochodów polskiego typu oraz 
za w o ry . W  n a jb liż s z y m  czasie 
p o d ję ta  będzie p ro d u k c ja  łożysk  
tocznych  d la  P K P .

Kop. „Gen. Zawadzki“ przoduje nadal
W zrosło  tDjjdobjjcie iręg ia  do 4.080 ton

Sosnow iec, (ws) W  ub. m ie s ią ­
cu, t j .  w  lip c u , na  kop . „G en . Z a ­
w a d z k i“  zano tow ano  da lszy 
w z ro s t w y d o b y c ia  w ę g la  z 3.940

Rozpoczynamy
s e z o n

jesienny
i Życie Prifcziie“

(roi. 54) \ K  23-  ci

ton  na  4.080. K o p a ln ia  ta  na leży  
w ię c  n a d a l do p rz o d u ją c y c h  w  
Z ag łę b iu . K o m is ja  sz tanda row a , 
k tó ra  p re p ro w a d z a ła  in s p e k c ję  
k o p a ln i w  d n iu  15 lip ca , n ie  
s tw ie rd z iła  żadn ych  m a n k a m e n ­
tó w . K o p a ln ia  u zyska ła  w  z w ią z ­
k u  z ty m  na  s ta łe  H o n o ro w y  
S z ta n d a r P ra cy , a p ra c o w n ic y  je j  
p re m ie  w  w yso ko śc i 40 p roc. po ­
b o ró w .

J e ś li chodz i o p race  in w e s ty ­
cy jn e . w  lip c u  ukończono  b u d o ­
w ę  w a g  w a g o n o w ych  i  rozp o ­
częto re m o n t . f i l t r ó w .

Jeszcze w  cze rw cu  rozpoczęto 
a kc ję  k o lo n ii le tn ic h  d la  dz iec i 
p ra c o w n ik ó w  k o p a ln i. N a p ie rw ­
szy tu rn u s  w  ty m  m ies iącu  w y ­
je ch a ło  130 dzieci do B asiu łi k o ­
lo  Z ą b k o w ic , a 80 —  do P ilicy . 
D ru g i tu rn u s  w- l ip c u  o b e jm o w a ł 
m n ie j w ię c e j tę  samą ilo ść  d z ie ­
ci. O prócz tego  z w czasów  k o rz y ­
s ta ło  w  lip c u  60 p ra c o w n ik ó w  f i -  
zyczych  i  17 u m y s ło w y c h .

Je ś li chodz i o w s p ó łz a w o d n ic ­
tw o  p ra c y , b ie rze  w  n im  u d z ia ł 
27 zespo łów , lic zą cych  ponad  400 
osób. C zo ło w ym  p rz o d o w n ik ie m  
je s t n a d a l F ra n c isze k  Prokop, 
k tó ry  u z y s k a ł ta k  w  cze rw cu  ja k  
i  w  lip c u  500 p roc. n o rm y .

N a  k o p a ln i „Jowisz“ p la n  w y ­
dob yc ia  w y k o n a n o  w  100 p roc., 
n a to m ia s t w y d a jn o ś ć  w y n o s iła  
102 p roc. n o rm y .

W  o s ta tn im  m ie s ią cu  zaczęto 
tu  bu d ow ę  sześciu b lo k ó w  m iesz­
k a ln y c h , k tó re  p rz y c z y n ią  się do 
z lik w id o w a n ia  g ło d u  m ie szka n io ­
w ego  w ś ró d  p ra c o w n ik ó w  k o p a l-

$ « f f #  D o r a ź n y  o j  T a m *

Dożywotnie więzienie dla żenobójcy
W ó d k a  p c h n ę ła  go do z b ro d n i

B Y T O M , (.jł) T ry b u n a ł Sądu O - i a K a le tam i zab ił z p rem edytacją  
kręgowego, po rozpatrzeniu na i swą żonę Zofię  przez uderzenia  
sesji w yjazdo w ej w  Tarnow skich  m ło tkiem  w  głowę.
Górach w  tryb ie  doraźnym  spra- yy w yn iku  przewodu sądowe- 
w y 29-letniego źonobójcy, S tan i- j g0 ustalono, że ju ż  na tydzień

zbrodniąsław a K rajew skiego, skazał go na 
dożywotnie w ięzien ie  1 u tratę  
p raw  na zawsze. Oskarżonem u  
udowodniono, że dnia  29 m aja  br. 
w  iesie m iędzy M iasteczkiem  Sl.

Powstańcy śląscy 
jadą na W.Z.O.

" ¿ s ą r f g s  r i S T
W ysta w ę  ' w raca ła  z K atow ic  przez Tarnów  

P ro te k to ra t i G óry, poszedł na stację, w y

przed zbrodnią oskarżony po­
w zią ł zam iar zgładzenia sw ej żo­
ny, k tó ra  na skutek orzeczenia 
sądowrego w ym ogła w  zakładzie  
pracy, za trudn ia jącym  K r a je w ­
skiego, w yp łacan ia  je j na ręce 
zarobku m ęża na u trzym anie  tró j 
ga dzieci. Oskarżony bow iem  w  
ogóle nie troszczył się o rodzinę, 
obracając zarobione pieniądze na 
w ódkę i zabaw y. W  przekonaniu, 
że po usunięciu je j  będzie m iał 
dostęp do swego zarobku, po­
w zią ł p lan upozorowania n ie -

m altre tow ał, że ra tow ała  się u -  
cieczką przez okno. N a  podsta­
w ie dotychczasowego trybu  życia  
uznano oskarżonego za jednostkę  
zdegenerowaną, aspołeczną i m o­
ra ln ie  podupadłą. P rokurator, 
•który w niósł o karę  śm ierci, za ­
pow iedział apelację od wydanego  
w yroku.

n i. Rozpoczęto ró w n ie ż  budow ę 
D om u  Zbornego. P race  p rz y  budo 
w ie  k o le i p ia s k o w e j i  p rzeb u d o ­
w ie  ce n tra ln e g o  o g rze w a n ia  t rw a  
ją  nada l.

G o d n ym  u w a g i je s t s tan bezp ie  
czeństw a p ra cy , pod  k tó ry m  to  
w zg lę d e m  kop. „J o w is z “  je s t p rzo  
d u ją cą  w  D ą b ro w s k im  Z jednoczę  
n iu  P rz e m y s łu  W ęglow ego.

W  r. 1846 p o d ję to  ró w n ie ż  p ro ­
d u k c ję  m aszyn  d la  p rze m ys łu  be­
tonow ego, t j .  pustarek i maszyn 
do w yrobu dachów ki cemento­
w ej, przeznaczone j przede w szy ­
s tk im  d la  o d b u d o w y  zniszczone­
go p rzyczó łka  sandom ie rsk iego . 
W  1947 r .  doszła do tego p ro d u k ­
c ja  betoniarek, w ibratorów  i m a­
szyn do pustaków.

W  b ieżącym  ro k u  h u ta  S ta lo ­
w a W o la  p rz y s tą p iła  do p ro d u k c ji 
narzędzi w iertn iczych, obciążni­
ków, łączników  i nożyc pensyl­
wańskich.

W y p ro d u ko w a n e  na rzędz ia  o - 
tr z y m u ją  w  p ie rw s z y m  rzędzie

izakłady przem ysłowe górnicze 
hutnicze na Śląsku,

Z a k ła d y  h u tn icze  w  S ta lo w e j 
W o li rozb u d o w u je  się w  da lszym  
ciągu. R ozw ó j ich  w  n a jb liż sze j 
p rzysz łośc i u za le żn io n y  je s t p rze ­
de w s z y s tk im  od z a in s ta lo w a n ia  
co n a jm n ie j dziesięciu w ie lk ich  
obrabiarek i w ybudow ania w ie l­
k ie j hali m ontażowej. W y k o n a ­
n ie  ty c h  ro b ó t in w e s ty c y jn y c h  
p rz e w id u je  się na ro k  1950.

H u ta  s tan ie  się w ów czas za­
k ła d e m , k tó ry  będzie m ó g ł sw o­
ją  p ro d u k c ją  zaspokoić zapo trze ­
bow a n ie  p rzem ys łu .

N ad  czym obradował
aktyw Z w, Zawodowych woj, śląsko-dąbrowskiego

Katow ice, (rs) W  sali koncertow ej 
Dom u K u ltu ry  w  Katow icach  od­
była  się kon ferencja  wojewódzka 
przewodniczących i sekretarzy po­
w ia tow ych  i lo ka lnych  oddziałów 
Zw iązków  Zawodowych, na k tó rą  
p rzyby ło  ponad 500 delegatów z te ­
renu  w ojew ództw a śląsko-dąbrow ­
skiego.

Ob. B orow iak, I  sekretarz O K Z Z  
w yg ło s ił re fe ra t o sprawach o rgan i­
zacyjnych, wskazując na pewne u - 
jem ne s trony  ruchu  zawodowego. 
R eferent poda! poza tym  stan liczeb­
ny  członków ZZ na naszym terenie, 
M am y tu  733.504 członków ZZ i t y l ­
ko  19 500 robo tn ików  sto i iaszcze 
poza zw iązkam i, ale i tych  postano­
w iono do końca br. wciągnąć do 
ruchu.

Następny re fe ra t, I I  sekr. O KZZ

m  Mzis wiącei restauracji!
100 milionów zt na szkolnictwo

w budżecie pow. katowickiego
K atow ice  (bb). W  dniu  10 bm. 

odbyło się nadzw yczajne posiedzę 
nie P ow ia to w ej R ady N arodow ej 
w  K atow icach, którego celem b y­
ło rozpatrzenie i  zatw ierdzenie  
p re lim in arza  budżetowego P ow ia  
towego Z w ią zk u  Samorządowego  
na ro k  1949.' Po zagajeniu i  od­
czytaniu protokołów  z poprzed­
niego zebrania  przystąpiono do 
om ówienia budżetu.

Ogólnie na ro k  1949 przew idzia  
no sumę 380 m ilionów  zł. Specjał 
n ie  dużo uw ag i poświęcono spra 
w ie k u l tu r y  i o ś w ia ty  o raz re s o r­
to w i zd ro w ia . N a Ś ląsku , gdzie 
m a m y  104 szko ły  i  54 tys . uczą­
ce j się m ło dz ieży , w y d a tk i na 
s z k o ln ic tw o  są szczególn ie duże. 
P o w ia t k a to w ic k i p rzeznaczy ł na 
n ie  100 m ilionów  złotych, t j.  25 
proc. całego budżetu. N a b ib lio ­
te kę  p o w ia to w ą  przeznaczono pół 
tora m iliona zł, a na O perę Ś lą ­
ską 200 tysięcy zł.

W trosce  o z d ro w ie  p u b lic zn e  
podw yższono k re d y ty  na s łużbę 
z d ro w ia  z pięciu m ilionów  tia 9,7 
m il. zł, z czego m il io n  n a  szcze­
p ien ia  och ronne  p rz e c iw  ch o ro ­
bom  za ka źn ym  i na  sa n a to r iu m  
d la  dz iec i g ru ź lic z y c h  w  Rabce.

P o w ia to w a  R ada N a rod o w a  
k ła d z ie  d uży  n a c isk  n a  ro z w ó j 
ro ln ic tw a  w  p o w ie c ie  k a to w ic ­
k im , a szczególn ie o g ró d kó w  
d z ia łk o w y c h , pszcze la rs tw a  i  h o ­
d o w li je d w a b n ik ó w . P rzeznaczo­
no na n ie  sum ę 2,5 m iliona zł.

W  d y s k u s ji,  k tó ra  w y w ią z a ła  
się po o d czy ta n iu  p ro je k tu ,  po d ­
k re ś lo n o  b a rdzo  su m ienne  o p ra ­
cow an ie  p re lim in a rz a  i  w y ra żon o  
p o d z ię kow an ie  k o m is jo m , k tó re  
u ło ż y ły  p la n  b u d że tu  z p u n k tu  
w id z e n ia  in te re s ó w  ś w ia ta  p ra ­
cy. N as tępn ie  b u d że t u ch w a lo n o  
jednog łośn ie .

W  w o ln y c h  w n io ska ch  rad . K a cz  
m a rs k i p o ru s z y ł sp ra w ę  ilośc i 
k o n ce s ji d la  za k ła d ó w  gas tro n o ­
m icznych . W  c h w il i  obecne j po ­
w ia t  k a to w ic k i posiada  183 re ­
s ta u ra c je , k tó ra  to  c y fra  p ro p o rc  
jo n a ln ie  do ilo ś c i lu d n o ś c i m ia ła  
być  podw yższona do 250. W  zw iąz 
k u  z w a lk ą  p rz e c iw  a lk o h o liz m o ­
w i postanowiono jednak Ilości te j 
nie zwiększać, a na w e t, po s tw ie r  
dzen iu  n ie o d po w ie d n ie g o  p ro w a ­
dzen ia  lo k a lu , odb ie ra ć  konces je  
na  rzecz z a k ła d ó w  g a s tro n o m icz ­
n ych  bez p ra w a  w yszyn ku .

Wandas m ó w ił o w spółzaw odnic­
tw ie  pracy. Podniósł on przede 
w szystkim  od dawna stw ierdzony 
fak t, że na jba rdz ie j p rzec iw n i r u ­
chow i współzaw odnictw a są ludzie  
w rogo ustosunkowani do panującego 
ustro ju . Należy robo tn ików  stale 
przekonyw ać o tym , że podwyższe­
n ie  w yda jności podniesie zarazem 
ogólną stopę życiową i doprowadzi 
do potęgi gospodarczej państwa. 
Mówca wskazał da le j na koniecz­
ność zainteresowania się p izęz Rady 
Zakładowe w a runkam i p racy rob o t­
n ika , stanem jego w arszta tu  pracy, 
ochroną pracy, dostawą surowców 
i tp . ,  b o  od te g o  z a le ż y  w  dużej m ie ­
rze jego wydajność. M ó w ił rów n ież
0 konieczności popierania w yna laz­
czości robo tn icze j przez rzeczowe
1 ja k  najszybsze rozpa tryw an ie  
p ro jek tów .

'W dyskus ji poruszano szereg 
spraw  dotyczących poszczególnych 
zakładów p racy oraz sprawę ochro­
ny kob ie t pracu jących w  przem yśle. 
Na zakończenie uchwalono dw ie  re ­
zolucje: w  spraw ie  współzaw odnic­
twa pracy oraz w  spraw ie usunię­
cia niedomagań w  ruchu  zawodo­
w ym  i  w prow adzenia w  życie 
uchw ał plenarnego zgromadzenia 
KC ZZ.

Jeszcze jeden sztandar 
powstańczy

K a to w ice (lb). W  ub. n iedzielę 
odbyło się w  Katow icach-D ębie  
uroczyste poświęcenie sztandaru 
m iejscowego K o ła  Zw. W eteranów  
Powstań Ś ląskich z udzia łem  lic z ­
nych delegacji b ra tn ich  K ó ł i m ie j­
scowych organizacji.

Po u roczystym  nabożeństw ie W 
m ie jscow ym  kościele pa ra fia ln ym  
i  poświęceniu sztandarów w yruszy ł 
im ponujący pochód do sa li Kosza, 
gdzie p rzem aw ia li: przedstawicie) 
zarządu głównego Zw . W eteranów 
Powstań Śl. d r. Karczew ski, w ice­
prezydent, m iasta M ichałowic®, 
przewodniczący M. R. N. Lach i b. 
kom endant powstańczy R udo lf 
N iem czyk, podkreśla jąc w iekopom ­
ną wartość Czynu Powstańczego 
i zasługi powstańców śląskich.

Uroczystość zakończyła się obia­
dem żo łn ie rsk im  ł  zabawą luidową-

pociąg, k tó ry  pow ie z ie  1.500 P O -! 
w s ta n c o w  s ią s k ic h  aa

sr^ ssssr& i ' s »  i r» : ;
s i , r t o .d ,b r .  «•?-, ±
k tó r y  w e źm ie  ̂ osob is ty  udżu*ł w  i -  n ieszczęś liw ego  w yp a d ku , 
u roczys tośc iach  w ro c ła w s k ic h , ; n ,a  ***** » w to k i M  na

W y ja zd  je s t p o m y ś la n y  ja k o  * u ™
pow ażna  m a n ife s ta c ja . Id z ie  o 
za d o kum e n to w a n ie , że p o w ró t 
Z ie m  O d zyska nych  do P o ls k i je s t 
z iszczen iem  p la n ó w , o k tó re  po ­
w s ta ń c y  śląscy w a łc z y li.

T o też  p o b y t p o w s ta ńcó w  w e 
Wrocławiu będzie miał uroęsysty 
charakter. J

syp ko le jow y, następnie um ył 
ręce, w y ją ł z torebki zam ordo­
w anej p ieniądze i w ró c ił do T a r ­
now skich Gór.

Zeznam » św iadków  w ykazały , 
że K ra je w s k i często wszczynał 
kłótnie  dom owe, żonie n ie jedno­
krotnie groził zabiciem i tuk Ją

5 J # Praysfody psa Z a s r a ja  i m a ry n a rz a . O n n fre g »

Odpoczęli, odsapnęli,
T u i  p rz y  b rzegu s ta ła  t ra tw a  
Dalsza podróż po A fry c e  
Będzie teraz chyba łatwa.

Nagle w idzą łodzie w  dali.
W  łodziach ludzie —  to M urzyn i, 
Może naw et ludożercy..,
Odzie się schować, lub co czynie?

Szansa była ty lko  jedna —  ,  
D rug ie j tu ta j być nie może: 
Trzeba było wsiąść na tra tw ę  
I  próbować „wiać“ na morze.

N o i szczęściem napotkali 
Jakiś okręt zabłąkany.
Już się majtek nań wdrapuj®- 
„Teras dam ja wam gaisanxi î
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Sprzedamy: samochody
osobowe, na ta k s ó w k i, spo rtow e , półciężaro- 
we, ciężarowe p rzed  i  po n a p ra w ie , z  d ow o ­
d a m i w łasnośc i. Przyczepy, tłok i, w try s k iw a -  
ezc, pom py w tryskow e, łożyska ro lkow e i ś li­
zgowe brązow e, f i lt r y  itp . M aszynę lew o ra - 
mienną, kuśnierską. Urządzenia warsztatowe. 
Zespoły samochodowe, s iln ik i.
S K Ł A D N IC A  G L IW IC E , T O W A R O W A  N r  3 
T e le fo n  29-90,________________ ___________ (3014)

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  B U D O W N IC T W A  
P R Z E M Y S Ł O W E G O  N r  4 W  K A T O W IC A C H  —  
siedziba w  G liw icach, u l. Powstańców 4, tel. 47-10

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
1 na w ykonanie robót p rzy  odbudowie domu 

przy  u l. Okopowej n r 10 w  G liw icach o k u ­
baturze ca 5.500 m :l;

2 na w ykonanie robót przy odbudowie domu 
p rzy  ul. Zw ycięstw a N r  34 w  G liw icach o k u ­
baturze ca 7.000 m :!.

P o d k ła d k i o fe rto w e  i  b liższe in fo rm a c je  o trz y - .  
m ać m ożna w  B iu rz e  P. B. P. N r  4 w  G liw ic a c h  
p rz y  u l. P ow stańców  4 w  godz inach  u rzędow ych , 
gdzie m ożna ró w n ie ż  zapoznać s ię  z p ro je k ta m i 
i  o g ó ln y m i w a ru n k a m i.

O fe r ty  w  za la ko w a n ych  ko p e rta ch , na  każdą 
budow ę  osobno, z nap isem  „O fe r ta  na odbudow ę 
dom u p rz y  u l . . . i td.  sk ładać na leży  do d n ia  25 
s ie rp n ia  48 r .  godz. 10 w  b iu rze  P. B . P., gdzie 
o godz. 12 odbędzie się k o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe rt.

D o o fe r ty  na leży do łączyć k w i t  na złożone w a ­
d iu m  w  w ysokośc i 1 %  o fe ro w a n e j sum y.

W a d iu m  w  go tów ce na leży w p ła c ić  w  kasie  
P. B. P.

P. B. P. zastrzega sobie p ra w o  w o ln e g o  w y b o ru  
o fe re n ta , podz ia łu  ro b ó t, ja k  i  też u n ie w a żn ien ie  
p rz e ta rg u  bez podan ia  p rzy c z y n  i  bez odszkodo­
w a n ia  z tego ty tu łu .  (3052)

Centrala Spółdzielni Spożywców „Spotem"
R E F E R A T  B U D O W N IC T W A  W  K A T O W IC A C H

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykonanie budowy 3-piętrow ego magazynu  
podpiwniczonego o konstrukcji żelbetow ej przy  
ui. G liw ic k ie j 20-22 w  Katow icach.

P o d k ła d k i o fe rto w e , szczegółowe w a ru n k i (za 
o p ła tą  1.500 z ł) i  w sze lk ie  in fo rm a c je  m ożna 
o trzym a ć  w  b iu rz e  R e fe ra tu  B u d o w n ic tw a  CSS. 
„S p o łe m " w  K a to w ic a c h  p rz y  u l. Szopena 11, I I I  
p ię tro , w  godz. od 9 — 13.

T e rm in  s k ła d a n ia  o fe r t  us ta la  się na dz ień  28 
s ie rp n ia  1948 r. godz. 12. (3054)

Z JE D N O C Z E N IE  P O L S K IC H  F A B R Y K  D R U T U , 
G W O Ź D Z I i  W Y R O B Ó W  Z  D R U T U  

W  B Y T O M IU , ul. J A G IE L L O Ń S K A  33
o g ł a s z a

p rz e ta rg  n ie o g ra n ic zo n y
na budowę tra w ia ln i w  Zakładach Przem ysłu M e ­
talowego B .c i Szajn  w  S ław kow ie, pow. Olkusz.

W sze lk ich  in fo rm a c ji u d z ie li w y m ie n io n y  za­
k ład .

P rz e ta rg  odbędzie się w  Z jed n o cze n iu  P o lsk ich  
F a b ry k  D ru tu , G w oźdz i i  W y r. z D ru tu  w  B y to ­
m iu , u l. Ja g ie llo ń ska  23 w  d n iu  28 s ie rp n ia  1348 r. 
o godz. 10.

P o d k ła d k i kosz to rysow e  m ożna n abyć  za o p ła tą  
200 z ł od 15 s ie rp n ia  b r. w  Z jedno cze n iu , p o k ó j 29.

Z jednoczen ie  zastrzega sobie w o ln y  w y b ó r  o fe ­
re n ta  bez w zg ię d u  na cenę, p ra w o  w y łą cze n ia  n ie ­
k tó ry c h  ro b ó t, zm n ie jszen ia  ic h  ilo śc i, p o dz ia łu  
rob ó t, o raz u n ie w a żn ien ie  p rz e ta rg u  bez podan ia  
p rzy c z y n y  i  odszkodow an ia . P rz y  sk ła d a n iu  o fe r t  
na leży w p ła c ić  w a d iu m  w  w ysokośc i podane j 
w  w a ru n k a c h  za łączonych  do ślepego koszto rysu , 
t j .  0,5 %  o fe ro w a n e j k w o ty . (3048)

TECHNICZNE
K S I Ą Ż K I
R O S Y J S K IE

N A D E S ZŁY
NOWE

P R ZE S Y ŁK I
KSIESÂSSI» SPÓŁBZ. *15. - OŚW.

CZYTELNIK«
K e ts w ic e , 3 M a ju  12
_____________tel. 46)

Weil« poi«4r
PRZEDSIĘBIORSTW O w y ­
dzielone Zak ł. W yr. K u tych  
'V sosnowcu u l. Francuska 
J2, poszukuje in żyn ie ró w  i 
‘echn ików  — m echaników . 
JBipszenia k ie row a  i  do W y 
“ Ralu Personalnego. 475td

- FACHOW IEC
r‘ , * OIw ózk i w ody gazowej 
i  p iwa z k ilk u le tn ią  p rak­
ty k ą  poszukiw any od za­
raz, W ynagrodzenie dobre.
O fe rty  do „C z y te ln ik a “  
K atow ice  pod „7830“ . 94Sig

d o b r y  z b r o j a r z  i m u ­
r a r z  potrzebny do robót 
Ż e l b e t o w y c h , za ako r­
dow ym  w ynagrodzeniem . 
S PÓ ŁKA IN Ż Y N IE R S K A , 

Bytom, Jag ie llońska 25.9488?
2 S AM O D ZIELN YC H  m on: 
terów  do robó t in s ta la c ji i 
Jentr. ogrzewania na w y ­
jazd na budow ę p rzy jm ie  
Natychm iast. Cw iękała. K a ­
tow ice, u l. M ariacka 11.

9317g

. W y k w a l i f ik o w a n e g o
kupca zbożowca ze zna jo­
mością korespondencji han 
u low ej 1 b u ch a lte r ii na sta 
«owisko k ie row n icze  poszu 
-ju je  od zaraz poważna F ir ­
ma w  Częstochowie. Poda­
nia w raz z życiorysem  skła 
uae do A dm . Dz. Zach. Ka 
tow ice pod „K ie ro w n ik  — 
zbożowiec“  do dnia 20 s ie r­
pnia b r. 480ld

K u c h a r k a  potrzebna do 
res tau rac ji wym agane b. 
dobre gotowanie. Solice 
^R ró j, H o te l „B ó r“ . 4805d

FOt o g r a f k a , re tuszerks 
samodzielna potrzebna od 
*araz. B usko-Z dró j, Bonar.

48 l id

Z a t r u d n i m y  na tychm . 
" w  w ykw a lifiko w a n e  na 
maszyny okrągłe pończosz- 
mcze, m aszynistkę k e tka r- 
kę. szpularkę, fo rm ie rkę , 
-ortow aezkę szwaczkę na 
over lok, m a js tra , p racow ni 

.na rendermaszynę Zgla 
“ żac się Szopienice. Scibor 
s* lego 7. 9529g

K u p ie c  dzielny organ! 
i„£ . branży spożywczo - 
ir jhah ie j, długoletnia pi 

' Przyjm ie posadę )s 
_ o wnika sklepu, maga 

era lub inną. O ferty 
“ Schodni Bytom pod’ 
t-nowiec". 94

ł^ fZ Y N lE R , 20-le tn ie  do- 
s'viaę
ruch.
JlW estycje. ję zyk i obce,

Jkdadczenie w  przem yśle: 
in,?,n - “ opatrzenie (im port)
Srz?-St3lc'le ' J«« *«  obce n„ .y,)mle k ie row n icze  sta 
'“ Wieko. W arunek m iesz- 

te i- ir ' O ie r ty  k ie row ać Czy 
P‘ k  K atow ice  pod

ci>0Wi8 46“ ,
Fa-

9519g

w  szcze 
księgowości ro lne j

k o J ^ B W A N Y  urzędn ik  
ś"ia ?onden* że znajonjo- 
»*}* jptęgow ośct,
Wtad3Scl ta l« r a i  Wie flS c y  ro sy jsk im  w mo 
saa - 1 Plamie p rzy jm ie  po- 
WsiS n® P ro w in c ji lub  na 

° fe r ty  k ie row ać Oz. 
Un» o n l Jelenio Góra Sta 

“  ”  pod „R u tyn o w a n y “ .

Z A R Z Ą D  P A Ń S T W . N IE R U C H O M O Ś C I Z IE M S K IC H  W  J E L E N IE J  G Ó R ZE  
z siedzibą w  Cieplicach S i. Z dró j, u l.  Jagiellońska n r. 2

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na: 1) rem ont budynków  m ieszkalnych i  gospodarczych w  m ajątkach  B ia ­

łołęka i Łaskowice, zespół Borek, pow. Głogów;
2) rem ont budynków  m ieszkalnych i  gospodarczych w  m ają tku  G ro - 

śniki, zespół Ludw ikow o, pow. Legnica;
3) rem ont budynków  m ieszkalnych w  m a ją tku  W ągroduo, zespół K o ­

m orn ik i. pow iat Legnica;
4) rem ont budynków  m ieszkalnych i gospodarczych w  m ajątkach  E rn e ­

stynów i Łobodów Czerw ony, zespół Grzechowlce, pow iat Z ło toria;
5) rem ont budynków  m ieszkalnych i gospodarczych w  m ajątkach  K o ­

chanówka i  Lubieszów, zespół K onin , pow iat Żagań.
P o d k a d k i o fe rto w e  za zw ro te m  ko sz tó w  o raz szczegółowe in fo rm a c je  

c trz y m a ć  m ożna w  Z arządz ie  O k rę g o w y m  P. N . Z . w  In s p e k to ra c ie  B u d o ­
w la n y m  w  C iep licach , u l. J a g ie llo ń ska  2 w  godz. od 10 do 13.

D opuszcza lne je s t z łożen ie  o fe r ty  o d d z ie ln ie  na  w y k o n a n ie  re m o n tu  p o ­
szczególnych b u d y n k ó w  w  w y m ie n io n y c h  m a ją tk a c h . O fe rty  w  za la ko w a ­
n ych  k o p e rta ch  na  o ry g in a ln y m  kosz to rys ie , p o s ia d a jącym  pieczęć Z a rzą d u  
O kręgow ego  P  N . Z., w y p e łn io n y m  czy te ln ie , n a le ży  z łożyć w  se k re ta r ia c ie  
Z arzą d u  O kręgow ego  P . N. Z. w  C ie p lica ch  do s k rz y n k i o fe r to w e j do godz. 
11 w- d n iu  26. V I I I .  1948 r .

W a d iu m  w  w ysokośc i 1% su m y o fe ro w a n e j n a le ży  w p ła c ić  do kasy  Z a ­
rzą d u  O kręgow ego  P. N. Z. w  L e g n icy , u l.  W o jska  P o lsk iego  n r. 5, I I I  p., 
a k w i t  do łączyć do o fe rty .

K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i tego  samego d n ia  godz. 11,30.
Z a rzą d  P a ń s tw o w ych  N ie ru cho m o śc i Z ie m s k ic h  zastrzega sobie p ra w o  

dow o lnego  w y b o ru  o fe re n ta , bez w zg lę d u  na  podaną w ysokość su m y  o fe ­
ro w a n e j, u n ie w a żn ie n ie  p rz e ta rg u  bez po d an ia  p rzvczyn  i  bez odszkodow an ia .

(3056)

K U C H A R Z z d ługo le tn ią  
p ra k tyką , znajomość cuk ie r 
n ictw a poszuk. posady od 
zaraz w  pensjonatach lub 
domach wypocz. Zgłosze­
nia B ytom , M ickiew icza^ 38, 
m . 3. Kacpszak. 9507g

M Ł Y N s k i Ć maszyny, 
wszelk ie p rzyb o ry  dostarcza 
f irm a  K anarek K raków . 
Mazowiecka 35. 4S9ld

D R W . pó łtonów kę sprze 
darń. Zgłoszenia -Hotel P o l­
ski Ś w ieradów  Z d ró j. 4813Ć

FO TE L D ENTYSTYC ZN Y
„R itte ra “  do sprzedania. 
G liw ice , Zw ycięstw a 37, 
m . 2. 9454g

|  I W t f f t f k f f a i a  )

PRZYJM Ę pracę jako  przed 
s taw ic ie ! w ydaw n ic tw  ksią­
żek ka to lick ich . O fe rty  Dż. 
Zach. B y tom  pod „K s iąż ­
k a " . 9505g

M IE S Z K A N IE  nowoczesne 
Sosnowiec b lisko  dworca 
naw prost banku, 4 pokoje,, 
zam ienię na ewent. m n ie j­
sze nawet 2 pokojow e w 
K atow icach — m ożliw ie  
dz ie ln ica po łudniow a. O fer 
ty :  K ancel. no ta r.: 3 M aja 
20, tel,.- ss«-a5. 9322S

JE LE N IA  GÓRA m ieszka­
nie 4 pokoje, sklep, cen tr. 
m iasta, sprzedam urządze­
nie. O fe rty  C zy te ln ik  Je le­
nia Góra pod , O kazja“ .

9520g
N A U C Z Y C IE LK A  k w a lif ik o ­
wana p rzy jm ie  k ie ro w n ic ­
tw o  przedszkola lub  ir.s truk  
to rk i Ch. T. P. D. B ie lsko 
oko lice. Zgłoszenia C zyte l­
n ik  G łuchołazy. 4793d

SZC ZEN IĘTA ja m n ik i ra ­
sowe sprzeda a d m in is tra to r 
m a ją tku  Śrem, poczta K a ­
m ieniec Z ąbkow ick i. D o lny  
Śląsk. 9513g

SINGERA maszynę do szy­
c ia  skó ry  lub  m a teria łów  
grubszych sprzedam. K a to ­
w ic»  te l. 338-52. 95l0g

|  Ł a k n i e  h e n d l e w e  j
kaw a le r, p rzy jm ie  pracę w 
g im nazjum  lub  szkole zawo 
dow ej. O fe rty  „P A R 1 K ra ­
kó w  R ynek 48, dla ,,3518“ .

4803 d

SKLEP spożywczy w  Ła z i­
skach Srednięh odstąpię. 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice 
pod , 7$67“ . 9518g

IN Ż Y N IE R  m echanik, ko n ­
s tru k to r  maszyn, narzędzi, 
p ra k tyka  warsztatowa, han 
dlow a, ję zyk i, poszukuje od 
pow iedniego zajęcia. Podej 
m ie  się tłum aczeń technicz 
nych, w yk ładó w  itp . O fe r­
ty  „C z y te ln ik “  K a tow ice  
,,7908“ . 9525g

S Y P IA L N IA  w ykw in tn a , 
p ian ino  do sprzedania. K a ­
tow ice. u l. P. C. K . (daw­
n ie j Kościelna) 10/5. 95C9g

D ROGERIA do sprzedania 
od zaraz w  Zakopanem, ul. 
K ru p ó w k i. In fo rm a c je : B rą 
g ie l Zakopane, " iru p ó w k i 
n r 80. 4797d

SPRZEDAM duże parcele 
pod budowę w  Sosnowcu, 
u l. Żym iersk iego. Zgłosze­
nia C zy te ln ik “  G łuchołazy 

4794d

SPRZEDAM sklep spożyw­
czy w  ry n k u  powiatowego 
m iasta w o jew . k ie leck iego 
Źgłoszenia poci adresem: 
Włoszczowa. W iśniow a 4, 
Żubrow ska. 4352d

FO TO LA B O R A N T K A , k i l ­
ku le tn ia  p ra k tyka  poszuku 
je  posady. O fe rty  ..C zyte l­
n ik “  K a tow ice  pod „L abo- 
ra n tk ą “ , P524g

POMPĘ e le k tr. 30 cbm/godz 
300 m b szyn w ąskotorow a 
2 obrotn ice . 2 w ózki p la t­
fo rm y , 120 m b ru r  Żelazn. 
I1/, i  l 1/ , ”  i  p iłę  tarcz, 
sprzedam. O fe rty  D z ienn ik  
Zach. K a tow ice  pod „4796“  

479Sd

|  H u n l t a  1 « s t s k a  j
KSIĘGOW OŚCI z p rzeb it­
kow ą wyucza do ca łko w i­
te j pewności b ilansow ej Ka 
tow ice, i  M a ją  8. 4®10d

f K u p n e  \

ROENTGENOW SKIE b łony 
zużyte ce lu lo id  ku p u ję  Sta 
n is ław . K a rp iń sk i W arsza- 
wa-O kęcie, A l. K rakow ska 
n r 47. 4732d

W IECZNE P IÓ R A. Ceny fa  
bryczne. Sprzedaż b u rt. — 
W ie lk i w ybór. K . Han K ra ­
ków  A l. S łowackiego 6/8. 
Tel. 553-15 . 4789d L e k a r s k i e  |

K U P IĘ  realność na Górn. 
Śląsku w prost od w laścic ie 
la przedwojennego (w illa  
jednorodzinna z og rodn ic­
tw em  i  sadem, p rzy  tym  2-3 
ha p rzy le g łe j ziem i) Spiesz 
ne o fe rty  z ceną PAR  K a ­
towic;« W arszawska 23 pod 
,,Realność“ . 4S0-3d

FORD - G AZ, stan dobry  
tan io  sprzedam. K atow ice  
W arszawska 34, te l. '57-38.

9530g

LE K A R Z  dentysta stom a­
to log d r med. E. M iku lic z  
ze Lw ow a, specja lista w  le 
czeniu chorób dziąseł zę­
bów  i ja m y  ustne j. ROENT 
GEN: W ałbrzych , u l. Sło­
wackiego 4, te l. 834. 4755dSPRZEDAM m o tocyk l D. 

K . W. 350 ccm w idea lnym  
stanie. W iadom ość: C zyte l­
n ik  G liw ice  pod ,715“ .

8526g « k r s ł i s i t t e  f

S p r z e d a ż «  )

M Ł Y Ń S K IE  ą r ty k u ly , gaza. 
Sprzedaż — kupno. BYTO M  
M oniuszki la. "81 Ig

PIEC gazowy okazy jn te  do 
sprzedania. K atow ice, Frań 
ouską 13. m . 7. 951tg

A D LE R  JU N IO R  luksusow y 
jub ileuszow y cz te rodrzw io­
w y, w yb ic ie  skórkow e. — 
pierw szorzędny stan z kom  
p le tnym  wyposażeniem o- 
raz nowoczesny su~znik f r y  
z je r3k i sł o ja ko w y  . okazja “  
sprzedam. T rzeb in ia , te l 43.

952!g

ZG UBIO N O  zaświadcz, re ­
jes tracy jne  R K U  Bolesła­
w iec na nazwisko Za lew ski 
Leon Jelenia Góra. 4B08d

ZG UBIO NO  ka rtę  re jes tra ­
cy jną  R K U  ns nazw:''te o 
M ichnow icz Rado law  zam 
w  Ś w ierkach es. 4816d

Z A B K S K IE  ZJEDNOCZ. PRZEM. WĘGLOWEGO
z a k u p i :

1 przetwornicę
(iw u tw o rn :kow ą o m ocy 80 — 100 kw . na napięcie 
po s tron ie  prądu zmiennego 6000, 2000 albo £00 V 
po stron ie  prądu stałego 250 V  — z kom ple tnym  
wyposażeniem na prąd zm ienny i  s ta ły  lub  bez 
wyposażenia,

1 generator
prądu stałego m ocy 80 — 100 k w  o napięciu na za­
ciskach 250 V, ob ro ty  m oż liw ie  1500/młn.

O fe rty  należy k ie row ać do Ż. Z. P. W. Zabrze, 
u l. W olności 335 D zia ł M aszynowy. (3033)

D Y R E K C J A  T E C H N IC Z N A  D L A  B U D O W Y  
N O W Y C H  K O P A L Ń  .1. M . Z . P. W . 
Mysłowice, Powstańców 19 ogłasza

( k o n & u tb
celem  na tychm ia s to w e g o  p rz y ję c ia :

kierow nika
D z ia łu  B u d o w lanego  D y re k c ji

kierow nika
duże j b u d o w y  w  te re n ie

kierow nika
B iu ra  T echn icznego D z ia łu  M echan icz ­
nego

2*eit techników
b u d o w la n y c h  z p ra k ty k ą .

Do podań na leży do łączyć szczegółow y ży ­
c io rys  w  dw óch  egzem plarzach. (3051)

ZARZĄD MIEJSKI w BYTOMIU
rozpisuje

przetarg nieograniczony
na dostawę 1000 ton tłucznia i gry sów 
wysokopiecowych na dzień 16. 8. 1948 r.

Bliższe szczegóły w Oddziale Drogo­
wym przy ul. Katowickiej Nr 18, pokój 
N r 77. (3050)

Z je d n o c z o n e  Z a k ła d y  Rowerowe 
Z a k ła d  nr 5 Dziedzice

ogłaszają

p rz e ta rg
n ie o g ra n ic z o n y
na budowę pieca do lakierowania części 
rowerowych, ogrzewanego ropą, z zapa­
sowym urządzeniem do ogrzewania prą­
dem elektrycznym.

Komora pieca o wymiarach 1600 X ! 
1900 x 3200 mm. Piec ma być wyposażo­
ny w urządzenia do zasilania ropą i  po­
wietrzem, oraz w instrumenty pomiaro­
we. Temperatura pieca 250 0 C.

Rysunki objaśniające i informacje otrzy­
mać można w dyrekcji zakładu.

Termin skł adania ofert do dniami3 sierp­
nia 1948 r. (3053)

2V37)

ZŁOTYCH
M3  KUFEL

PIWA
z precelkiem 
(35 ZŁ BUTELKA)

W  K I O S K A C H  P R Z E M Y S Ł U  
F E R M E N T A C Y J N E G O  N A  
W Y S T A W IE  W R O C Ł A W S K IE J

Z A R Z Ą D  M IE J S K I G Ł U C H O Ł A Z Y , pow. N Y S A

o g ł a s z a

JE D N O LfT A  O G Ó LN O KSZTAŁC ĄC A SZKO ŁA 
TY P U  PODSTAWOW EGO i  LIC E A LN E G O

w r u d z ie  Śl ą s k i e j
poszukuje na ro k  szkolny 1948/48

i%'/%î j c æ y €:bîeêls
do następujących przedm iotów : Jęz, polskiego, ro ­
syjskiego, h is to rii, geogra fii, b io lo g ii, f iz y k i z che­
m ią i  m a tem a tyk i.

U dokum entowane podania w nosić do D y re k c ji 
S zko ły w  Rudzie SI., u l. M ick iew icza  15, do dnia 
20. V i l l .  1846 _ _ _ _ _ _  (3945)

na dzierżawę H otelu  w  K ąpielisku  Leśnym  
w  Głuchołazach w raz z ruchomościami lokalu  
restauracyjnego, bufetu, kuchni, pokoi gościnnych 
oraz 2 kiosków.

T e rm in  sk ła d a n ia  o fe r t  u p ły w a  d n ia  10 w rześ­
n ia  1948 r. godzina  15. K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  
tegoż d n ia  o godz. 17.

Z a rząd  M ie js k i zastrzega sobie p ra w o  d o w o l­
nego w y b o ru  o fe re n ta  bez po d an ia  p rzyczyn .

(3055)

ZG UBIO N O  żakie t z ie lony 
8. 8. 48 r. w  pociągu B ie l- 
tk b  Katow ice, zw ro t w y  
nagrodzę. Gołek, K a tow ice  
Francuska 87. 9523g

SKR AD ZIO NO  K w ity  w p ła ­
ty  dO D O KP W rocław  z 
dn i 8. 9. 45 r. — 4090 zł, 31. 
1 46 r. n r 264 K . 20.000 zł 
17. 10. 46 r, n r 2779 — 6000 
z! na nazwisko W rcnow iec- 
ka Seweryna. 4814d

S KR AD ZIO NO  leg itym ac ję  
akadem icką U. J.. ka rtę  roz 
poznawczą, zniżkę k o le jo ­
wą m iesięczna oraz w aka­
c y jn ą  ha nazwisko N ieży- 
chowska Helena, Ruda SI., 
ks. M achy 20. 95ę3g

|
POSZUKUJĘ Zdzisława Za 
łepskiego i  córkę Olgę K o- 
w alów hę ze Lw ow a. W iado 
mość proszę k ie row ać pod 
adresem K onstan ty  K ow a­
lów , Augsburg, K o h ls tr . 10 
(Baw aria). 479Rd

P O S ZU K IW A N A  Lo la  E ryd  
man z domu K andelis  u r. 
1914, Irena  Rosenfeld u r. 
1921 ze Lw ow a, wiadomość 
za w ynagrodzeniem . W ał­
b rzych  B ia ły  K am ień, Trau 
gu tta  210/4. 8404d

W ILK O S ZE W S K Ą  W łady­
sławę, zamieszkałą w  roku  
1945 w  B o rys ław iu  prosim y 
o podanie adresu. Gadow- 
ską Jadwiga Sobieszów, ul. 
W olności 12 D o lny  Sląk.

48l2d

ą J B a iB w  n ia ! I m I  « * '  ]

U N IE W A Ż N IA  się zgubio­
ny w  pociągu dowód ko le ­
jo w y  n r  876898 na nazwisko 
W aleria Rzesińska. wieś 
N ierada, pow. Zaw iercie.

4S00d

$  R o i n e

AU TO  L A K  W arszta ty La- 
k ie rn iezo  - tap icersko - bla 
charskie. W ykonu ją  la k ie ­
row anie  samoćhodów. bla- 
charkę samochodową. lu k ­
susową tapteerkę. Mała Dą 
brów ka obok K atow ic- 
Oświęcimska 22. 9435g

W SPRAW IE sporu p o m ę - 
dzy obyw ate lam i 1) H adyko 
wą Małgorzatą. Garbasem 
D om in ik ie m , W ilkow sk iem  
Józefem, C ieślicką Zo fią  
i  Rochnią A lo jzem  po w y ­
jaśn ien iu  spraw y przez 
św iadków  s trony uzgodniły 
że co f^ ią  oska1 żeni? • • i 
w płaca ją na rzecz KTPD. 
każdy po 1.00-D.— z ł. 47,)5d

TABELA WTGRAMCfl 53 LOTERII
4-ły dzień ciągnienia 4-fej klasy

W ygrane po 500.089 zł padły na 
N r N r 79993 84409 w  W arszaw ie.

Wygrane po 300.000 zł pad iy na 
N r  11995 8035 w  W arszaw ie; 52830 w 
K ra k o w ie ; 59334 we W roc ław iu .

Wygrana 203.000 z ł padła na Nr 
8035 w  W arszaw ie.

W ygrane po 100.000 zł pad ły na 
N r N r  6792 17274 17809 22047 29641 
35433 37012 37767 57662 61317 62113 
63906 81212 84625.

Wygrane po 59.000 zł padły na N r 
N r 12066 19008 27321 28756 42372 
65274 67517 84487 88268.

W ygrane po 20.000 zł padły na Nf 
N r 19 158 568 3340 3682 5899 8835 
11096 12119 13097 19061 26294 28638 
30923 31115 40162 40425 40567 42719 
44441 45266 48748 49818 61141 65513 
66800 67725 68321 69331 74113 77385 
80238 81923 84644,

W ygrane po 10.000 zł pad ły na N r 
N r 498 2385 3323 3797 3774 4019 4073 
4456 4714 4915 5742 7205 7914 7920 
9002 9404 10045 10462 10475 10495 
12092 12115 12964 13241 14082 14298 
15680 15840 16089 16556 J7087 1775! 
18374 18650 18826 19040 20280 20523 
20851 21941 22612. 22867 23267 24423 
26813 26957 27456 28665 29656 30567 
31497 31513 31730 34059 34153 3540S 
35950 36031 36246 36490 38888 37057 
37121 33069 39544 40904 41138 41322 
42602 42653 43512 44288 44768 45139 
45276 45296 45341 46915 46928 47348 
48691 49910 49973 50370 53260 53365 
53622 54582 55590 55845 56428 56051 
56770 58703 58717 59012 59599 59821 
61228 61528 63303 63311 63831 63844 
64683 65078 65091 67171 67682‘ 67809 
67972 83035 70016 70155 70486 70727 
70859 71157 71828 72421 72661 72694 
72782 74745 74822 74987 75015 75905 
76106 76250 77326 78826 79727 80278 
80450 80654 80323 81912 81964 81973 
32184 82970 83054 33233 86019 86363 
16882 87265 87547 89620 89630.

Wygrane po 5.000 zł pad ły na N r 
N r  163 508 925 933 1543 590 2011 494 
751 916 304! 131 5768 6465 536 716 
7146 8040 9039 159 187 946 10149 371 
514 11069 089 754 826 12786 985 13939 
14282 302 344 670 730 847 15030 816 
16428 17338 18086 19067 435 620 792 
20069 431 573 948 21008 521 640 852 
22967 23465 637 24061 145 386 868 898 
25076 384 451 948 26288 448 483 985 
27017 319 492 561 583 28708 29157 211 
30030 160 262 803 31004 031 034 416 
838 32715 34587 35093 133 184 293 
659 827 972 36455 795 37027 030 324 
411 769 814 866 39206 646 900 998 
40087 41262 497 559 616 42083 509 
43086 207 741 807 44254 460 683 788 
838 45192 752 867 967 46367 683 47127 
195 225 308 971 985 48033 034 212 445 
883 901 49055 203 414 50066 111 112 
51004 351 52032 103 180 555 854 53750 
54637 823 941 55062 083 241 336 794 
56395 738 847 57087 095 118 965 58183 
847 899 993 59034 138 229 60176 646 
724 61762 803 62137 429 904 63293 603 
893 64166 965 66358 477 67164 335 738 
68037 411 69354 710 70101 190 499 819 
925 71782 72759 785 793 975 74010 
277 421 728 75215 535 686 76985 77038 
898 912 78764 924 79046 062 118 421 
80004 179 319 629 81156 372 896 943 
81990 82079 670 993 83241 365 460 
655 717 887 986 84194 294 846 898 863 
85058 730 86177 469 487 727 87676 755 
779 913 89070 525 778.

Dalszy ciąg wygranych po 4.000 *1 
z 1-go dnia ciągnienia.

17076 127 46 79 90 94 353 83 
85 98 436 53 73 76 88 520 30 
36 48 51 52 76 90 97 620 65 
78 724 28 820 44 904 18017 23 30 43 
46 49 112 63 76 233 43 97 98 339 439 
552 687 88 733 40 59 97 853 54 92 963 
76 19059 168 97 269 367 404 49 78 50! 
786 896 957 95.

20016 53 101 222 35 58 78 341 403 
10 605 63 797 841 54 21219 317 33 35 
45 65 99 443 588 676 704 52 98 840 
949 22015 18 31 161 78 210 77 319 22

Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zł podany będzie jutro

Urzędowa tabela wygranych do obejrzenia w szczęśliwej kolekturze
S x i d j f S s e S  i  S t a t t 9 Katow ice, Dworcowa 7

Losy IV kl jeszcze do nabycia. (5016) Ciągnienie od 7—18 bm'
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Telefon 309-73, wewn. 007

II dzień Maratonu Motocyklowego
Czesi bez punktów karnych

23 zaw odników  już odpadło
Praga. D ru g i d z ie ń  M iędzyn a ro d ow e g o  M a ra to n u  

M o to c y k lo w e g o  b y ł  b a rdzo  c ię żk i, a szczególnie 
t ru d n y  b y ł odc in e k  ja z d y  te re n o w e j. U p a ł i  złe 
d ro g i sp o w o d o w a ły  liczn e  d e fe k ty  m aszyn. Ze 170 $ 
zaw odników, k tó rz y  w ystartow ali do I I  etapu, do 
m ety  przybyło ty lko  147, w  tym  15 zaw odników  
z opóźnieniem ponad 1 godziny zostało w  m yśl re ­
gulam inu wykluczonych z rajdu. Z  Polaków  odpa­
d li W róblew ski (P K N ), M o raw -s k i (Okęcie). M arkow sk i m ia ł licz  
ne defekty gum i p rzyby ł na m etę z dużym  opóźnieniem.

H o ^ lo l ic i  i Jeżewski na fO  mi e i sen

Kolczyński wyeliminowany
Szym ura dem oluje przeciw n ika  — Szabliści p rzegrali diua mecze

T rasa  M a ra to n u  je s t w e d łu g  
o p in i i  k ie ro w c ó w  dużo cięższa, 
n iż  zeszłoroczna „6 -d n ió w k a “ . 
Z a w o d n ic y  odnieś, i  p rz y  ty m  sze 
reg  k o n tu z j i na  sku te k  w y p a d ­
k ó w  na tras ie . W ęg ie r K r a l ik  u -  
le g ł s k o m p lik o w a n e m u  z ła m an iu

Zawody h ppiczns
w W ałbrzychu

W A ŁB R ZY C H . (Sar) Warszawska 
g rupa  Sportowo-Jeździecka W o j­
ska Polskiego ma za zadanie orga­
nizowania im prez na terenie całej 
Rzeczpospolitej, a celem zawodów 
jes t propaganda sportu  jeździeckie­
go i  zachęcenie hodowców do p ro ­
dukowania kon ia  wierzchowego. 
Dalszym celem zawodów jest e li­
m inacja  zawodników  do przyszłych 
m iędzynarodow ych zawodów jeź­
dzieckich, toteż zawody grupy p ro ­
wadzone są ściśle według p rzep i­
sów Polskiego Zw iązku  Jeździec­
kiego uzgodnionych z przepisam i 
M iędzynarodowego Zw. Jeździec­
kiego.

G rupa ta przy jecha ła  ostatnio do 
W ałbrzycha i w ystąp i na zawodach 
w  n iedzie lę 15 bm. na stadionie 
m ie jsk im  o godz. 17. Ceny b ile ­
tó w  200 i  100 zł., dla m łodzieży j 
członków Zw. Zaw. 50% zniżki.

G dyby ktoś z okolicznych miesz­
kańców chciał wziąć udzia ł w  za­
wodach na w łasnym  kon iu , może 
się zgłosić u k ie row n ika  tren ingo ­
wego g rupy m jr .  d r st. sp. Leona 
Kona, lu b  udowódey wojskowego 
rtm . Walentego H arla  w  godzinach 
przedpołudniow ych. S ta jn ie  grupy 
■znajdują się w  koszarach W OP-u 
ko ło  stadionu m iejskiego.

Londyn, (te ł. w ł.)  Po ć w ie rć f in a ­
ło w y c h  w a lk a c h  naszych sze rm ie ­
rz y  w  szab li d ru ż y n o w e j w e  w to ­
re k  i  zw yc ię s tw a ch  nad  T u rc ją  i 
A u s tr ią , P o lska  z a k w a lif ik o w a ła  
się do p ó łf in a łu  w ra z  z 7 in n y m i 
p a ń s tw a m i, k tó re  podzie lono  na 
d w ie  g ru p y :

I  —  W ęgry, Polska, A rgentyna  
i Belgia;

I I  —  W łochy, H o landia, U S A  i 
Francja.

P ie rw s z y  mecz w y p a d ł Polakom  
zaraz z rana w  środę z Belgam i.
S zab liśc i nasi w a lc z y li począ tko -

go w  drugiej rundzie, m a ją c  już  
w  p ie rw sze j w y ra ź n ą  przew agę.

W  wadze półśredniej zwyciężył 
rów nież Torm a (Czechosłowacja) 
bijąc przez techniczne k. o. za­
w odnika Kanady, Błacburna.

Po zwycięskiej walce Chychły  
m ieliśm y pojedynek Kolczyńskie­
go z U rugw ajczykiem  M a rtin e -  
zem. T ym  razem  U ru g w aj nie byl 
reprezentow any przez M urzyna. 
M artin ez  to m łody bokser o s il­
nej budowie fizycznej.

Kolczyński niepotrzebnie z lek ­
ceważył pierwszą rundę. N ie po

nog i. P ow ażnych  obrażeń dozna li 
poza ty m  Czesi H ra d e k  i  D oleżal.
Z  za w o d n ik ó w  p o lsk ich , k tó rz y  
u le g li w y p a d k o m  w  p ie rw szym  
d n iu  M a ra to n u  G a rg u l (P o lon ia
—  B y to m ) p rze b yw a  w  szp ita lu , 
a C ieszkow sk i (O kęcie) doznał 
le k k ie g o  w s trzą su  m ózgu i  p rze ­
b y w a  ró w n ie ż  w  szp ita lu .

W obec lic z n y c h  p u n k tó w  k a r ­
nych , ja k ie  o trz y m a ła  w iększość 
za w o d n ik ó w  po p ie rw s z y m  d n iu  
M a ra to n u  —  k o m is ja  sędziowska 
zap roponow a ła  z a n u lo w a n ie  po ­
ło w y  p u n k tó w  k a rn y c h  poszcze­
g ó ln y m  za w o d n iko m , jednakże  
Rada S p o rtow a  M a ra to n u  sprze­
c iw iła  się tem u.

W y n ik i po d ru g im  d n iu  ra id u
0 w ie lk ą  nagrodę  M ię d z y n a ro ­
dow ego M a ra to n u  M o to c y k lo w e ­
go (w  k o n k u re n c ji d ru ż y n  pa ń ­
s tw o w ych ) p rze d s ta w ia  się nastę 
pu ją co : 1) Czechosłowacja —  0 
pkt. karnych, 2) Polska —  13 pkt. 
karnych (jłunkty  zebrał Z y m irs k i
—  liczne defekty  gum),. 3) W iochy
—  ponad 170 p kt. (b rak  dokład­
nych obliczeń), 4) W ęgry —- 400 
pkt. karnych (w  drużynie jedzie  
ty lko  2 zawodników).

Bez punktów  karnych  jedzie ka n ie  p o p rzedn io  ju ż  w y g ra ł. Jego 
29 zawodników, w  tym  z P o la - p rz e c iw n ik ie m  b y ł M urzyn  z C ej- 
ków: U rb a n ia k  (Okęcie I )  oraz z łonu, Seger,
1 D rużyny  Narodow ej: Jankow ­
ski, B run  i. Dąbrow ski, 2 W ę ­
grów, 1 H olender oraz 22 Cze­
chów.

D ru ż y n y  p o lsk ie  w y k a z u ją  d u ­
żą ka rność, lecz za w o d n iko m  
b ra k  je s t ru ty n y  m ię d zyn a ro d o ­
w e j w  tego  ro d z a ju  c ię żk ie j, im ­
prezie . L ic z n y m  d e fe k to m  u lega ­
ją  n a w e t now e  a n g ie lsk ie  „T r iu m  
p h y “ , na k tó ry c h  ja d ą  zaw o d n icy  
O kęcia .

w o  dobrze, a le bez tem pa, s to p - tra f ił on ani razu przeprowadzić N ie  w p ływ a to jednak na dalszy
DiDTira c i rs vn7lrvono -Jor» TD ri Irn u io n  . . . . .  _ ' __ _ i ; __ __ n.* __  __ ńn io w o  się rozkręca jąc . Pod kon iec 
m eczu b y l i  ju ż  ś w ie tn i, a le w  su­
m ie  p rz e g ra li w  s tosunku  7:9. N a j 
le p ie j sp isa li się Zaczyk i Sobik. 
S łabszym  b y ł n a to m ia s t W ó jc ik .

N a s tę p n ym i p rz e c iw n ik a m i P o l­
ski były  W ęgrzy.

W ęgrzy p rzed  tym  w yszli zw y ­
cięsko z A rgentyną 15:1. P rzec iw  
Polsce w y s ta w il i  sk ła d  n a js iln ie j­
szy. S ta r tu je m y  też z n im i bez 
szans, gdyż są o n i n ie m a l m u ro ­
w a n y m i zw yc ięzcam i tu rn ie ju  i w  
L o n d y n ie  na raz ie  n ik t  n ie  je s t im  
w  stan ie  dorów nać.

Z  in n y c h  w y n ik ó w  p rze d p o łu ­
d n io w y c h  w  p ó łf in a ła c h  n o tu je ­
m y : W łochy —  H olandia 13:3, 
U S A  — Francja  11:5, U S A  — A n ­
g lia 11:5.

Londyn. (Te l. w ł.)  W  da lszych  
w a lk a c h  p ó łf in a ło w y c h  o m is trzo  
s tw o  d ru żyn o w e  w  szab li, W ę­
gry pokonały Polskę w  s tosunku  
12:3, W ło ch y  w y g ra ły  z F ra n c ją  
9:5, a U S A  z H o la n d ią  9-2. P o l­
ska po p rz e g ra n iu  z W ę g ra m i 
s tra c iła  szanse w e jśc ia  do f in a łu . 

*
Z bokserów ja k o  p ie rw szy  w a l­

czy ł p rzed  p o łu d n ie m  Chychla, 
k tó ry ,  ja k  w ia d o m o , jedno  spo t-

Szym urą w a lił dyszlami, bloko­
w a ł i szedł agresywnie do ataku.

M urzyn  Quitcon, k tó ry  we 
w torek  w ygra ł z Francuzem  Rode 
przez k. o. w  pierw szej rundzie, 
był tym  razem  zaskoczony i  stal 
chw ilam i bezradnie na ringu, nie  
wiedząc co począć wobec fu r ii 
ataków  Szym ury. Rundę tą w y ­
gryw a Szym ura różnicą dwóch 
punktów.

W  drugiej rundzie Szym ura  
ataku je  w  dalszym ciągu, ale  
walczy niezbyt czysto i za bicie 
głową otrzym uje napomnienie.

Polak znokautował

p lanow ej akcji. B y ła  to typowa  
runda na w yczekiw anie o bardzo  
zwolnionym  tempie.

W  drugiej rundzie M artin ez po­
stanowił d łużej nie czekać i za ­
bra ł się do roboty, co wzmogło  
tempo. Kolczyński nadział się na 
jeden silny cios. że aż usiadł na 
deskach, trzym ając się liny . W stał 
jednak szybko, ale niestety nie 
w ychodziły m u jego haki ani też 
zamachowe sierpy. Rundę w y g ry ­
w a  w yraźn ie  U rugw ajczyk.

W  trzeciej rundzie Kolczyński 
łapie oddech i zaczyna przychodzić 
do siebie .atakując i w ygryw a  
rundę. O baj są jednak w yczer­
pani.

T rudno  jest powiedzieć, k tó ry  
z nich zwyciężył. Naszym zdaniem  
ja k  i zdaniem w ie lu  innych, zw y ­
ciężył różnicą jednego punktu  
Kolczyński, m ając lepszy finisz, 
ale sędziowie po w torkow ych a- 
w anturach z M urzynem  A !vera - 
zem z U rugw aju , nie chcąc roz­
drażniać napiętej sytuacji p rzy ­
znali zwycięstwo M artinezow i.

Trzecim  zaw odnikiem , k tó ry  
w alczył w  środę w  godzinach wie  
czornych w  Londynie był F ranek  
Szym ura, k tó ry  w yg ra ł dzięki 
nadzw yczajnej am bicji przez tech 
niczne k. o. w  trzeciej rundzie.

Dzisiaj na Olimpiadzie
Godz. 9.00: A lde rsho t: H ipp ika  skoki.

W em bley pałac: zaw ody szerm iercze fin a ły  w  szabli.
Godz. 14.00: W e m b le y  basen: za w o d y  b o kse rsk ie  f in a ły .

W indsor G reat Park: zawody ko la rsk ie  na drodze.

Godz. 19.00: W em bley stadion: f in a ł p i łk i nożnej.
W em bley basen: zawody bokserskie fina ły .
H a rrin g a y  A rena f in a ł koszyków ki.

Z Polski do Austrii nu szybowcu
Wiedeńczycy podziwiają polskich pilotów

Bielsko, w  s ie rpn iu  
D n ia  27 uib. m. w ysta rtow a ło  z 

«zybowiska Ż ar ko ło  B ie lska trzech 
po lsk ich  p ilo tó w  szybowcowych za­
m ierza jąc odbyć p rze lo t do s to licy 
Czechosłowacji, P ragi. W czasie 
lo tu , ze względu na n iesp rzy ja ją ­
ce w a ru n k i atmosferyczne na t ra ­
sie, zm ieniono k ie run e k  lo tu  ba r­
dziej na po łudn ie  i dokonano prze­
lo tu  przez te ren  A u s tr ii.  W p rze lo ­
cie w z ią ł udzia ł jeden z n a jle p ­
szych polskich p ilo tó w  szybowco­
w ych, Adam  Z ien tek (b ra ł on udzia ł 
w  M iędzynarodowych Zawodach 
Szybowcowych w  Semedan w  
S zw ajcarii), p ilo t A dam ski i  zna­
na już  dziś w  całej Polsce p ilo tka  
Iren a  Kem pówna.

Najdłuższego p rze lo tu  dokonał 
p ilo t Z ię tek  p rze la tu jąc ogółem 308 
km ,, p ilo t A dam ski prze lecia ł 270 

. km ., Irena  Kem pówna 246 km .

P rze lo t tan należy do najw iększych 
osiągnięć lo tn iczych  w  dziedzin ie 
szybownictwa po w ojn ie .

Uczestnicy p rze lo tu  podkreśla ją  
zgodnie n iezw yk le  życzliw e p rzy ­
jęcie, jak ie  zgotow ały im  okupa­
cyjne w ładze radzieckie na teren ie  
A u s tr ii. Cała prasa austriacka za­
m ieściła obszerne n o ta tk i i w y ­
w iady z naszymi p ilo ta m i. P rze lo t 
w yw o ła ł w ie lk ie  zaciekawienie i  
zainteresowanie wśród ludności 
A u s tr ii.

Po dw udn iow ym  pobycie w  W ie­
dn iu  p ilo c i nasi p o w ró c ili do k ra ­
ju  drogą pow ie trzną  holow ani 
przez samolot w ysłany z Polski.

Po pow rocie  do k ra ju  uczestnik 
prze lo tu  do A u s tr ii,  Adam  Ziętek, 
podz ie lił się z p rzedstaw icie lam i 
naszej prasy sw o im i w rażen iam i i 
w rażen iam i swoich kolegów z do­
konanego przelotu.

Z i e n t e k  o p o w i n e S n

„L o t  m ó j t rw a ł 7 i  pó ł godziny 
— opowiada Z ientek. — Początkowo 
postanow iliśm y lecieć w  k ie run ku  
P rag i, aby złożyć w izy tęm  kolegom  
czechosłowackim z praskiego A ero ­
k lubu . Ze w zględu na b ra k  w a run ­
ków  prze lo tow ych  na tras ie  do 
P rag i zm ien iliśm y k ie run e k  ba r­
dziej na południe. Po p ięc iu  go­
dzinach grupowego lo tu , w  czasie 
którego wszystkie trzy  szybowce 
zna jdow a ły się w  średnie j odle­
głości od siebie około 500 m tr., 
zgubiłem  swoi-ch towarzyszy w  gę­
ste j chmurze — m ów i dalej Z ię ­
tek. — W chmurze te j uzyskałem 
ta k  s ilne  wznoszenie, że w kró tce  
osiągnąłem wysokość ok. 3 tys. 
m tr. i  ju ż  samotnie poszybowa­
łem  w  k ie run ku  po łudniow ym . Na 
gran icy A u s tr ii uzyskałam jeszcze 
wyższą wysokość, a m ianow icie  
3,300 m tr. ponad poziom s ta rtu  a 
przeszło 4.000 m tr. ponad poziom 
morza. Przekroczeniem  wso-kości 
3 tys. m tr. zdobyłem w arunek do 
r ło te j odznaki szybowcowej (na

całym  św iecie zaledwie k ilkunas tu  
p ilo tó w  posiada tego rodzaju od­
znakę). Po 7 godzinach lo tu  zna j­
dowałem się nad W iedniem  i p o li­
czyłem wszystkie jedenaście m o­
stów tego w ie lk iego  m iasta nad 
Dunajem. W arunk i do lo tu  by ły  
w  dalszym ciągu dobre, ale nad 
m iejscowością Balen skończyła się 
m oja mapa. O baw ia jąc się prze­
kroczenia gran icy s tre fy  okupa­
cy jne j beż odpow iednich dokumen­
tów  zdecydowałem się na lądowa­
nie. Po p raw ie  8-godzin.nym locie 
w lądowałęm  w  m iejscowości W ie­
ner Neustadt, k ilkanaście  km . za 
W iedniem.

Kolega Adam ski w ylądow a ł bez­
pośrednio w  s to licy  A u s tr ii na lo t­
n isku  Aspeirn, budząc ogromne za­
interesowanie wiedeńczyków.

P r z i / i i o r f a  !< *■  m p ó u n i /

N a jw ięce j przygód m ia ła Irena 
Kempówna. B io rąc udzia ł w  prze­
locie n ie  posiadała ona mapy i o-

rientow ała  się ty lk o  na podstawie 
k ie run ku  lo tu  kolegów. Po strace­
n iu  z oczu dwóch pozostałych szy­
bowców leciała jak iś  czas samotnie, 
decpdując się wreszcie na lądowa­
nie w  m ałe j wiosce G aenserndorf 
ko ło W iednia.

Dużo trudności sp ra w ił transport 
szybowca na lo tn isko, skąd m óg ł­
by dalej w ystartow ać. P iloc i ra ­
dzieccy dostarczyli środków  trans­
portow ych  i p rzew ieźli szybowiec 
drogą długości 6 km  na pobliskie 
lo tn isko. T ransport trw a ł k ilk a  
godizin ze względu na trudności 
spowodowane poruszaniem się tak 
dużego p rzedm iotu  ja k  szybowiec 
na w ąskie j stosunkowo drodze, 
gdzie trzeba było w ym ija ć  drzewa 
przydrożne i s łupy te legraficzne. 
Na czas transportu  zamknięto d ro ­
gę dla ruchu pojazdów, ja kko lw ie k  
była to  jedna z na jruch liw szych  
autostrad w iodących do W iednia. 
W W iedn iu  uczestników  p rze lo tu  
p rzy ję ły  bardzo gościnnie władze 
radzieckie i  Polska M is ja  P o li­
tyczna.

C e f n i f i  na lotnimhu
W drodze pow ro tne j — m ów i 

Z ien tek — odw iedziliśm y czeskich 
kolegów, lądu jąc w  Ż lin ie  — m ie­
ście s łynnym  n ie  ty lk o  ze wzglę­
du na najw iększą w  Europ ie  fa ­
b rykę  butów , ale posiadającym 
także w ie lk ie  zakłady budow y sa­
m olotów  i szybowców. Z w iedz i­
liśm y fab rykę  samolotów, gdzie 
budowane są nowe typy  maszyn 
czechosłowackich. Następnego dnia 
w ysta rtow a łem  do lo tu  pow rotne­
go. Po trzygodzinnym  loc ie  za 
samolotem lądowałem  na lo tn isku  
w  B ie lsku, w ita n y  przez zgroma­
dzony tłu m  i w ładze lotnicze. Je­
dnak pierwszą osobą, k tó ra  m nie 
pow ita ła  — kończy sw oje opow ia­
danie p ilo t Z ien tek — b y ł ce ln ik, 
k tó ry  służbowo przyszedł spraw ­
dzić czy n ie  „przeszm uglo wałem " 
czegoś z zagranicy.

P ilo t Z ien tek — to m łody, wesoły 
chłopak — student A kadem ii G ór­
niczej. D okonał on już  w ie lu  uda­
nych lo tów  i zdobył pierwsze m ie j­
sce na zawodach szybowcowych, 
ja k ie  odby ły  się ostatnio na n a j­
lepszym w  Polsce i  Europie szy­
bowniku Żar.

Znaczenie prze lo tu  dokonanego 
przez 3 po lsk ich  p ilo tó w  podnosi 
jeszcze fak t, że w yczyn ten doko­
nany został na szybowcach now ej 
po lsk ie j k o n s tru kc ji (szybowce ty ­
pu Sęp i Mucha, na k tó rych  odbył 
się przelot, zbudowane zostały w  
ciągu ubiegłego reku) i dowodzi, 
n ie ty lko  o m is trzow sk im  opano­
w an iu  techn ik i p ilo tażu  przez na­
szych p ilo tów , ałe także o dobroci 
polskiego sprzętu szybowcowego.

R. Słupocici

przebieg w a lk i. Polak ma w yraz  
ną przewagę w  trzeciej rundzie. 
M u rzyn  otrzym uje drugie napom ­
nienie za bicie w  ty ł głowy. Szy­
m ura zaczyna po prostu znęcać 
się nad przeciw nikiem , a sędzia 
ringow y chcąc uniknąć m asakry  
przeryw a w alkę, ogłaszając zwy_ 
cięstwo przez techniczne k. o.

&

W  zaw odach k a ja k o w y c h  w  
H e n le y  w  b iegu  d w ó je k  na  10 k m  
z ło ty  m eda l zd o b y li Szw edzi, u - 
zysku ją c  czas 46,09.4 m in . przed 
N o rw e g ią  i F in la n d ią .

D w ó jk a  k a ja k a rz y  p o ls k ic h  Je­
żew sk i —  M a tlo k a , k tó ra  w  w y ­
śc igu  d łu g o d ys ta n so w ym  n a  10

k m  zaję ła  10 miejsce, w yprzedzo­
na została oprócz p ierwszych  
sześciu osad, przez: Czechosło­
w ację 48:14,9 m in., Belgię 48,23,1 
i  A ustrię 48:24,6.

W śród osad zwyciężonych przez 
dw ójkę  polską znajdu ją  się: 1) 
S zw ajcaria  48:32,2, 12) F rancja
50:10,1, 13) U S A  50:26,6, K anada  
53:04,2, 15) Luksem burg 53:46,0.

Rozegrany na torze w  H enley  
olim pijsk i wyścig dw ójek kana­
dyjskich na dystansie 10 k m  przy  
niósł następujące w yn ik i: 1) U S A
—  55:04,1 m in., 2) Czechosłowacja
—  57:00,8, 3) F ran c ja  —  58,00,8, 
4) A ustria  •— 58,59,3, 5) K anada  
—- 59,48,4, 6) Szwecja —  1:03,34,4 
godz.

N a  torze w  H en ley  rozegrano  
długodystansowe wyścigi ka jako ­
w e jedynek. R eprezentant Polski 
Sobieraj za ją ł 7 miejsce p rzyby­
w ając  na m etę w  czasie 52:15,2 
m in. około 2 m in . za zwycięzcą. 
Wyścig na dystansie 10 km  zakon 
czyi się zwycięstwem  Szwcth F re  
drikssona, k tó ry  uzyskał czas 
50:47,7 m in. Dalszem  iejsca zaję­
li: 2) W irress (F in landia) 51:18,2,
3) Skado (N orw egia) —  51:34,4,
4) K itlevsen  (Daia) —  51:54,2, 5) 
E berhard t (Francja) —  52:09,0, 
6) B obeld ijk  (H olandia) 52:13,2,

i 7) Sobieraj (Polska) 52:15,2 m in.

Dwa zwycięstwa Prostejova
W  m c I e t w i Mt

W ROCŁAW . (kr) Bawiąca y/e 
W roc ław iu  czeska drużyna p iłk a r­
ska ZK O P  P róstie jow  rozegrała tu  
d rug ie  spotkanie. Tym  razem prze­
c iw n ik iem  Czechów była jedenast­
ka w rocław skiego W UZ-u.

Spotkanie tych  drużyn w  niczym  
nie p rzypom ina ło  rozegranego 
przed dwoma dn iam i meczu P ro - 
s tie jow  — Burza. Drużyna czeska 
znalazła w  W U Z-ie  zupełnie ró w ­
norzędnego przeciw nika  i  zw ycię­
stwo zawdzięcza lepszej kondycji. 
W d rug ie j po łow ie  gracze w roc ław ­
scy Opadli w yraźnie  na siłach, co 
w yzyska li Czesi i  s trz e li li trz y

bram ki. O ile  lin ie  defensywne 
W U Z-u  zagrały b. am b itn ie  i do­
brze — atak, prowadząc zbyt za­
w ile  kom binacje, gub ił się często 
w  n ich  i w  .sum ie tra c ił p iłkę .

P IĄ T E K  13 S IERPN IA
5,00 Zapowiedź poranna i m uzyka. 

5 20 K once rt. 6 00 Sygnał czasu i po­
budka 6 05 G im nastyka. 6.15 Dzien­
n ik . 6 30 M uzyka. 6,50 P rogram . 1.00 
D zienn ik . 7,05 M uzyka. 7,20 K ąc ik  dla 
gospodyń. 7 30 M uzyka. 8 20 O dcinek 
PCK. 9.10 P rogram . 1157 Sygnał cza­
su i he jna ł. 12,04 D zienn ik . 12,25 U tw a 
ry  na kontrabas. 12 45 „W ieś słucha ' 
13 00 M uzyka. 13 45 IV  audycja  z cv- 
k iu : ..K om pozytor Tyg odn ia ". 14.M 
K once rt życzeń. 14 50 W iadomości 
sportowe. 15 00 In fo rm a c je  Polski po­
łud n io w e j. 15,15 A r ty k u ł ak tua lny . 
15 25 K o m u n ika ty . 15 30 ..Chrońm y 
przyrodę o jczystą“ . 15 45 K w adrans 
m u zyk i le k k ie j. 16 00 D zienn ik . 16 30 
M uzyka. 16 45 A udyc ja  dla chorych. 
17,00 A udyc ja  dla m łodzieży. _ 17.15 
K once rt dla p rzodow n ików  św iata 
p racy. 18.00 „M ó w i W ysta ł  a Z iem  
O dzyskanych“ . 18 05 .W  ry tm ie  ta ­
necznym “ . 19,00 A udyc ja  O rganizacji 
S. P, 19,10 , Św iatowa O rganizacja
zd row ia “ . 19.15 K once rt. 2130 D zien­
n ik . 22.00 M uzyka. 22 40 Sprawozda­
nie z X IV  O lim p iady w Londyn ie . 
23 00 O statnie w iodom ości. 23.10 M u­
zyka. 23,20 P rogram . 23 30 H ym n i  ko 
nieć a u dyc ji.

Przez wzmożoną wydaj­
ność pracy do wykona­
nia planu morskiego . . .

Kredyty inwestycyjne
d la  ro ln ik ó w  n a  Z ie m ia c h  O dzyskanych

W arszaw a. (P A G ). W  ram ach  
planu inwestycyjnego M in is te r­
stwa Z iem  Odzyskanych na trze­
ci k w a rta ł 1948 r., Państw ow y  
B ank R olny uruchom ił średnio­
term inow e k re d y ty  ir^westycyjne 
w  wysokości 450 m il. zł na zago­
spodarowanie dla ro ln ików  nastę­
pujących w ojew ództw : białostoc­
kiego 20 m in. zł, olsztyńskiego —  
135 m in. zł, gdańskiego —  60 m in. 
zł, szczecińskiego —  125 m in . zł, 
Z iem i Lubuskiej —  55 m in. zł i 
wrocławskiego —  55 m in . zł. Z  o- 
gólnej sumy 450 .min. zł 350 m iln . 
zł przeznaczono na zakup inw en ­
tarza  żywego (koni i  k ró w ) oraz 
100 m iln . zł na drobne rem onty  
budynków  i inw entarza m artw ego  
(zakup, napraw a, rem ont).

Rolnicy ubiegający się o k re ­
dyt w in n i złożyć w  najbliższych  
instytucjach kredytow ych  —  O d­
działach Państwowego B anku  Roi

nego lub pośredniczących —  K o ­
m unalnych Kasach Oszczędności: 
podanie o kredyt, zaopiniowane  
przez urzędy gm inne i  Zw iązek  
Samopomocy Chłopskiej oraz za­
kw a lifiko w an e  przez Pow iatow e  
Kom isje K w a lifikacy jn e ; kw e ­
stionariusze o stanie m ają tkow ym  
pożyczkobiorcy i poręczycieli, po­
świadczone przez urzędy gm inne  
oraz dokum enty, stwierdzające  
nadanie względnie w prow adzenie  
w  gospodarstwo.

K om isje kw a lifik u ją c e  wnioski 
ro ln ikó w  w in n y  uwzględniać  
przede wszystkim  podania ro ln i­
ków, k tó rzy  objęli gospodarstwa 
w  roku 1948.

M aksym alna wysokość kredytu  
na zakup konia wynosi 110 tys. 
zł, zakup kro w y —  65 tys. zł, na 
drobne rem onty i  inw entarz  
m a rtw y  —  50 tys. zł.

01 Wrocław -  OW Bydgoszcz 
0:1 (4:1)

Bydgoszcz. —  W  Bydgoszczy 
odbył się mecz p iłkarsk i z cyklu  
rozgryw ek o mistrzostwo W ojska  
Polskiego m iędzy reprezentacjam i 
O W  (Bydgoszcz) i O W  (W rocław ).

Bydgoszcz reprezentow aha była  
przez ben jam inka „A “ M«lasy 
W K S  „Z a w iszę ". Spotkanie za­
kończyło się wysokim  zw ycię­
stwem  drużyny w rocław skid j,a7w  
stosunku 6:1 (4:1). B ram k i dla  
zwycięzców zdobyli: M oczorodyń- 
ski —  3, U rbański, Lach i O rlo  po 
1, d la Bydgoszczy —  Surowiecki.

Pii«a nożna za OUą
POLONIA“ Karwina

z w y c ię ż a
CIESZYN. W  K a rw in ie  m iejsco­

wa „P o lon ia “  Odniosło p iękne i za­
służone zwycięstwo nad m istrzem  
okręgowym  A  klasy SK K ra łovske  
P o ric i w  stosunku 4:1 (2:0). M ie j­
scowi g ra li bardzo dobrze, co jest 
w  pewnym  stopniu  zasługą nowo- 

i zaangażowanego przez zarząd „P o­
lo n ii“  trenera.

W Bogum in ie  A F K  „B o h u m in “  
p rzegra ł nieznacznie z ligow ą dru ­
żyną rybn ick iego  „R ym era “  1:2 
(1:1). Mecz p row adz ił dobrze ob. 
Dziadek.

W Jab łonkow ie spotkanie m ie j­
scowych d rużyn  — czeskiego SK 
Jablun,kov i polskiego „B esk idu “  
przyn ios ło  srom otną porażkę d ru ­
żynie po lsk ie j w  stosunku 8:1 (4:0)' 
W yn ik  ten tłum aczyć należy fak­
tem, że drużyna polska po dw u­
le tn im  zawieszeniu dopiero ostat­
nio rozpoczęta regu larne tren ing i-

W T rzyńcu  w  meczu o m is trzo ­
stwo ju n io ró w  cieszyńskiej ż u p f 
fo tba low e j, m isitfz g rupy trzyn iee - 
k ie j „S iła “  (Trzyniec) zwyciężył 
czeski z topór Hepo, P e trva ld , kw a­
l if ik u ją c  się tym  samyim do dal­
szych rozgryw ek.

AZS na kortach
G D AŃ SK. Na zlecenie C en tra li 

AZS-ów  po lsk ich, gdański AZS o1"  
ganizuje na ko rtach  Sopockie!?0 
K T  w  dniach od 2 do 5 wrześni® 
br. pierwsze ogólnopolskie, akad®' 
m iokie tenisowe m istrzostw a P<>*' 
siki w  ko n ku re n c ji indyw idua lne j-

Prawo udzia łu  w  m istrzostw a00 
m ają  wszyscy akadem icy stoW®^ 
rzyszeni i  n iestowarzyszeni, mogą 
cy wykazać się bieżącym dowodem 
studiów . W  program ie m istrzostw 
p rzew idu je  się rozegranie 32 g1® 
męskich pojedynczych, 16 żeński00’ 
16 dub li, 16 m ikstów .

Po tu rn ie ju  ustalona będzie ki® 
sy fikac ja  zespołowa.
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